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Sześćdziesiąt lat panowania cesarza Franci­

szka Józefa w Austryi, — to jeden z najcie­
kawszych i najważniejszych okresów w dziejach 
nowoczesnej monarchii, rią one typowym ponie­
kąd okazem przeobrażeń, dokonujących się pod 
part.em wolnościowych, konstytucyjnych idei 
z jeanej, a l iurokratyczuo centralistycznej rea­
kcyi z drugiej strony. Szczęście bywało w Au­
stryi zmienne i kapryśne w tej walce dwóch 
potężnych czynników, mających zawyrokować 
o charakterze i losach państwa, złożonego z tylu 
wielce różnych i w dążnościach swoich rozbie­
żnych żywiołów narodowych. Po chwilach unie­
sień i zapałów, po wybuchach i tryumfach re­
wolucji, Kładła się na odrodzonych tchnieniem 
wolności umysłach, zinora reakcyi, —  ciężkim, 
potworovm kadaweiem swoim tłumiła rozwój 
wielkich i szczytnych :d«i, łączących najróżno­
rodniejsze żywioły narodowe, jedynego w swej 
konstrukcji konglomeratu państwowego. Ale po- 
irimo wieloletniej nawet depresyi, zdrowa, mło- 
dosr ią silna myśl konstytucyjna, me przestawała 
kiełkować i przebijała się przez zwały reakcyi, 
gdy tylko sposobna nadarzyła się ohwiła.

Pokazało się, że Austrya me da się rządzić 
autokratycznie. Reakcyjna biutokracya prowa­
dziła ją na prostej drodze do bankructwa. Od­
rodzenie monarchii okazało się jodynie możli- 
wem na drodze konstytuoyjnej. Wywalczenie 
tego przekonania kosztowało Austryę klęsk 
ł upokorzeń wiele, ale szczęściem, bo ocaleniem 
jej niezależności państwowej, było skorzystanie 
z drogo okupionego doświadczenia.

Nie tu miejsce i me teraz pora na history­
czną ucenę roli, jaką wobec tych ewolucyj ode­
grał dzisiejszy jubilat, cesarz Franciszek Józef. 
Zaledwo z chłopięcego wyszedłszy wieku, po­
stawiony wobec niezwykle trudnych problemów, 
dojrzewał politycznie w miarę rozwijających 
wypadków, i szukał wobec nich właściwego dla 
siebie stanowiska. Cesarz Franciszek Józef szedł 
po drodze monai chy z wielką ostrożnością i 
rozwagą. Ta metoda rządzenia pozwalała mu, bez 
naruszenia powagi, na dostosowanie się do ko­
nieczności, z Któremi walka kryła nie dające 
się przewidzieć kataklizmy. Jakgdjby przeczu­
wał, że danem mu będzie punować tan długo, 
rtarał sie przetrzymać najgoiętsze, kulminacyj­
ne punkia napięcia noiitycznego, aby przyłączyć 
81 ę do ruchu już spokojniejszego, nadającego 
się do wtłoczenia go w nowe, należycie obmy­
ślane formy. Nie bez pewnej racyi też ustaliło 
się w Europie przekonanie, że osobiste przy­
mioty cesarza Franciszka Józefa przyczyniły się 
do utrzymania niezależności monarchii anstro- 
węgierskiej.

To pewna, że zi jego panowania ta monar­
chia bywała już bliską rozbicia, krzepiła się, 
kształtował^ aż wreszcie stała się, po latach 
sześćdziesięciu 'aką, jaką jest dzisiaj. Metoda 
pewnego niezdecydowania i zwlekania z osta- 
tecznem wykończeniem wewnętrznej konstruk- 
cyi państwowej, — jest przyczyną, że mimo tak 
długiego panowania, cesarz Franciszek Jóżel 
nie staje wobec dokonanej, w całokształt ujętej, 
bodowy państwa Niedokończony „burg“ cesar­
ski na Franzeus-Ringu wiedeńskim, to symbol 
pdelako panowanie cesarza Franciszka Józefa.

Wbrew swoim inteneyom, znaleźliśmy się w 
konglomeracie krajów i narodów austryackich. 
a sześćdziesiąt lat rządów cesarza Franciszka 
Jozefa, w ciągu których szukaliśmy, z mniejszem i 
większsm dla siebie powoueniem, właściwej dla 
ije roli, to także rozazi il z porozbiorowej 
historyi całego narodu polskiego.

Rozdział raźny, w polityczne przełomy i wy- 
jpadki bardzo obfitujący. Musieliśmy prztde- 
wszystkiem przeboleć wspomnienia niesłycha­
nych krzywd, któro na dwa lata wyprzedziły 
(Wstąpienie na tron cesarza Franciszka Józefa. 
Przeboleć, — powiadamy. — me zapomnieć, bo 
to nie w mocy żyjącego narodu. Rzuceni w wir

wypadków i ewolucyj, musieliśmy przejść przez 
całe. piekło biuroki atycznych rządów, zanim 
dojrzewać i kształtować się poczęia w n»s 
myśl polityczna, dostrojona Jo tych stosunków, 
jakie wytworzyły się w Austryi. Bywało różnie. 
Dziennik nasz towarzyszył tym dziejom Pol­
ski w zaborze austryackim przez ostatnie 
ćwierć wieku i wypowiadał swoją o nich opi­
nię. N:e jest to może chwila sposobna na re- 
kapitulacyę poglądów i sądów o kierunkach po­
litycznych, i akie wyłaniały się w tym czasie 
w społeczeństwie polskiem i w polskich repre- 
zentacyach. Nie chcemy też w okolicznościo­
wym artykule stawiać kwestyi, czy i o ile 
błędne lub szczęśliwe były w tym okresie kie­
runki naszej polityki narodowej, o ile one przez 
przedstawicieli naszych reprezentowane były 
w ciałach ustawodawczych.

Jedna kwestya jest atoli dzisiaj dla nas 
obowiązującą Dotyczy ona stanowiska, jakie 
zajął wobec nas tutaj, w zaborze austryackim, 
cesarz Franciszek Józef, tak rzadki w dziejach 
święcący dziś jubileusz,

Był on zawsze w postępowaniu swojem prze- 
dewszystkiem mężem stauu, politykiem roztrop­
nym, obliczającym nawet osobiste swoje sym- 
patye wedle dezyderatów, dyktowanych intere­
sem państwa i własnej dynastyi. Tego nie mo­
żna mu poczytać za złe. Ale już osobistą jego 
zaletą, dla nas bez wrątpienia bardzo cenną i 
uznania godną, pozostanie na zaw7sze, że przy 
odszukiwaniu dla siebie wobec nas politycznego 
stanowiska, wolnym był w decydujących, prze­
łomowych momentach, od t y c h  u p r z e d z e ń ,  
niesłychanie nas krzywdzących i dla nas bole­
snych, z jakiemi na tem miejscu spotykaliśmy 
się przedtem w Austryi, I jakich nie skąpiono 
nam nigdy pod innemi zaborami. Cesarz Fran- 

! ciszek Jozef umiał ocenić polityczną wartość 
takiego składnika w organizmie monarchii au- 
stryackiej, jakim być mogą i powinni Polacy, 
a z mmi kraj taki, jak Galicya. W miarę, jak 
w duchu konstytucyjnym postępowała reorgani- 
zacya państwa, wj bijała się u dzisiejszego ju­
bilata ta myśl na coraz poczestniejsze miejsce 
w kombinacyach i planach politycznych.

Temu mamy bez wątpienia bardzo wiele do 
zawdzięczenia. bo właśnie ta okoliczność, że 
konstytucyjne rządy w Austryi nie opierały się 
nigdy na zdecydowanej większości parlamentar­
nej, mogła Uozynić nas igraszką w rękach czę­
sto zmieniających się rządów. Cesarz Franci­
szek Józef nie pozwalał, aby nas lekceważono, 
aby politykę prowadzono bez nas. A to miało 
dla nas wartość wielką.

Nie doceniano nas nieraz — to taKże praw­
da. Ale na to składało się i składa się przy­
czyn wiele. Gdybyśmy w chwili wprowadzenia 
konstytuoyi byli bogdaj w przybliżeniu tak wy- 
robionem i w e w s z y s t k i c h  s w o i c h  w a r ­
s t w a c h ,  politycznie wyszkolonem społeczeń­
stwem, jak ci Niemcy, którzy, najbliższymi bę­
dąc korony, ster rządu centralnego do dzisiaj 
dzierżą w swojem ręku, — to zaiste ze stosun 
ku naszego do cesarza bylibyśmy mogli większą 
sumę odnieść korzyści, niż się to istotnie stało. 
Tutaj atob osoba panującego schodzi na plan 
drugi. W polityce, pomimo sympatyj osobistych, 
nie szafuje się koncesjami bez istotnego powo­
du. A tym istotnym powodem jest k o n i e c z ­
n o ś ć  p o l i t y c z n a .  Wiedział o tem dobrze 
cesarz Franciszek Józef — nie jego było rze­
czą narzucać tę naukę kierownikom Koła pol­
skiego.

Rozwój politycznej myśli w Austryi w ciągu 
ostatnich lat 60, będzie przedmiotem zajmują­
cych studyów dla przyszłych historyków. Ce­
sarz Franciszek Józef ma prawo powiedzieć o 
sobie, że tego rozwoju i związanych z nim wy­
padków — ,,magna pars fuit“. I pozostanie je­
go niezaprzeczoną zasiugą, że, wbrew ogólno­
ludzkiemu nałogowi, związanemu z przeszłością 
i p o w a ż n i e j s z e g o  wieku właściwościami, rozu­
miał ducha czasu i nie lekceważył tego, co on 
niesie. Właśnie w ostatnich latach dał lunom

Aastryi powszechne głosowanie do parlamentu. 
„Dał je“ — powiadamy — bo gdyby inicjaty­
wa nie była wyszła od korony, to długi:, i upór 
ne stoczyćby trzeba było walki o to, co przy­
szło drogą politycznej ewolucja.

W sukcesach powszechnego gloso wania i n a- 
s z e  t a k ż e  s p o ł e c z e ń s t w o  bierze udział 
Powszechne piawo wyborcze wywołało iuż dzi­
siaj nowe ułożenie się sił politycznych w kra­
ju, wydobyło na poczesne miejsce lud polski, 
na którego dojrzałości i narodowem uświadomie­
niu opieramy nasza przyszłość.

Za pauowania cesarza Franciszka Józefa zy­
skaliśmy warunki samodzielnej .pracy nad na­
szym rozwojem narodowym. Korona nie wpły­
wała w tym czasie na wytwarzanie dla nas od­
miennych praw, nie uważała naf za obywateli 
pośledniejszego gatunkn, lecz przeciwnie, ty ła  
z uznaniem dla naszej lojalnej dla państwa o- 
fiarności. To świadectwo otwierało nam podwo­
je do najwyższej szkoły publicznego życia. — 
Jak uczyliśmy się w tej szkole i jakie w niej 
czyniliśmy postępy, tc już kwestya inna, spra­
wiedliwość przyznać nakazuje, że za panowa­
nia cesarza - jubilata tę szkołę i dla nas także 
w Austryi otwarto —- i to we wdzięcznej pa­
mięci swojej zapisze ludność polska, żyjąca w 
innych zaborach pod uciskiem, z góry właśnie 
płynącym.

iala Ma l.ile
Stare przysłowie: „Alii gernnt bella, tu  felix 

A ustria nube“ nie S D r a w d z i ł o  się na państwie au 
stryackiem podczas rządów cesarza Franciszka Jó ­
zefa I. Przeciwnie, szereg wojen wewnętrznych i ze­
wnętrznych nawiedził w tym czasie Austryę i W ę­
gry, a wynik ich byt przeważnie nieszczęśliwy, cho­
ciaż z drugiej strony dawał asumpt do zbawien­
nych reform. 1 w ten sposób państwo, uszczuplane 
terytoryalnie, często na drugi plan spychane pod 
względem politycznym, jednak zyskiwało na sile 
wewnętrznej i dzisiaj stanuwi pierwszorzędny czyn­
nik w polityce europejskiej. W tych przemianach 
Austryi, które wcale nie dobiegły kresu, cesarz 
Franciszek Jozef brał i bierze udział Dezpośredni, 
to też dzieje jego ÓO-letnich rządów są dziejami 
ściśle państwowemi

Franciszek Józef, syn arcyk -j^ia Franciszka K a­
rola, wodzony dnia 18 sierpnia 1830 r.. był od 
dzieciństwa kształcony, jako następca tronu, ze 
wzg ędu, że cesarz Ferdynand, stry j jego, był cho­
rowity i nie miał męskiego potomstwa. W szeregu 
licznych nauczycieli jego znajdował się także radca 
dworu Z a l e s K i ,  późn.ojszy nami stnik Galicyi. 
Młody arcyksiążę pośród nauki zaskoczony został 
wypadkami roku 1848, które go miały wynieść na 
tron.

W  marcu owego roku wybnebła rewolucya w 
W ieaniu, a gdy 15 m aja 1848 roku uzbrojony 
lud chciał w targnąć do zamku cesarskiego, dwór 
umknął do Insbrokn i dopiero w sierpniu powrócił 
do W iednia. Arcyksiążę Franciszek Józef udał się 
w kwietniu 1848 r. do obozu generała Radbciuegc 
we Włoszech. Tymczasem fala rewolucyi wzdymała 
się coraz wyżej. D nia 27 września la 4 8  został w 
Budapeszcie zabity gener hr. La m b e r g .  tam tej­
szy komendant wojskowy, a 6 października ten sam 
los spotkał m inistra wojny hr. L a t o n r a  w W ie­
dniu. Dwór wobec tego znowu opuszcza W iedeń 
i przenosi się do Ołomuńca.

Cesarz Ferdynand, widząc swoją bezradność wobec 
groźnej sytuacyi i party  do abdykacyi, zrzeka się 
tronu dnia 2 grudnia 1848 r. Następcą jego, we­
dług praw a dziedziczenia, miał być arcyksiążę F ra n ­
ciszek Iiaroi, który jednakże zrzekł się korony na 
rzecz swojego syna, Franciszka Józefa, Jakoż owego 
dnia arcyksiążę Franciszek Józef, który tymczasem 
z Włoch powrócił, zasiadł na tronie, ^ako cesarz 
Franciszek Józef I. O zmianie tronu zawiadomiono 
natychm iast parlament, obradujący na<‘'WTczas w Kro- 
mieryżu.

Rewolucya w W iedniu, robiona po dyletancka, 
została rychło stłumioua i ustąpiła miejsca tryum ­

fującej leakcyi. Równie we Włoszech zdołał Rade­
cki szybko stłumić ruch wolnościowy. D n.a 14-go 
sierpnia 1848 roku stanął pod bramami Medyolanu 
i zmusił K arola Alberta, króla Sardynii, do zaw ar­
cia rozejmu. W prawdzie w marcu na drugi-rok 
zerwał się IZarol A loeri ponownie do wojny, ale 
nieszczęśliwy je j obrót zmusił go do audjkacyi, a 
e astępca jego, W iktor Emanuel, zaw arł z A ustryą 
pokój 6 sierpnia 1849 r. Na W ęgrzech walka o 
wolność trw ała od marca 1848  r. aż dc sierpnia 
1849 r. i dopiero przy pomocy Rosyl zdołała Austrya 
pokonać Węgrów. Dnia 13 sierpnia 1849 r. armia 
węgierska złożyła broń pod Vilagos, a  w 11 dni 
później kap itu low ać Wenecya.

Reakcya tryumfowała, zwłaszcza że parlam ent w 
Kromieryżu w marcu 1848 r. został rozwiązany, 
a reakcję  obczuły najsilniej ludy słowiańskie. W  
r. 18t>3 wykonany został został zamach na cesarza, 
który wyszedł z niego cało, gdyż szty let sprawcy 
zamachu przy uderzeniu w kark  utkną* na sprzączce 
wojskowego kraw ata. Poślubiwszy w r. 1854  księ­
żniczkę bawarską Elżbietę, poświęcił cesarz dłuższy 
czas podróżom Tymczasem zaczęły się powoli gro­
madzić chmury, z których miał paść pierwszy grom 
na Austryę.

’ Podczas wojny, tak  zwanej krymskiej, gdy Fran- 
cya, Anglia i Turcya ruszyły przeciwko R osji, ode­
g rała  A ustrya wielce dwuznaczna rolę wobec Bosy i, 
k tóra jej na 'Węgrzech oddała, taką „przysługę". 
W prawdzie A ustrya nie brała czjnnego udziału w 
wrnjnie, ale w ystawiła korpus obserwacyjny nad 
granicą serbską i zobowiązała się ewentualnie wy­
przeć Rosyan z Rumunii. Ale grom padł dopiero 
w r. 1859. Już  ou r. 1857 stosnnek Sardynii do 
A ustryi staw ał się coraz drażliwszy, a z tego sko­
rzysta ł Napoleon III. ażeby Austryę wyprzeć z Włoch. 
A ustrya sądziła, że znajdzie pomoc w Niemczech 
i w tym celu uda' się nawet arcyksiążę Albrecht 
do Berlina, -ale gabinet i dwór pruski odmówiły 
wszelkiej pomocy. Powstała wojna pomiędzy Austryą 
z jeanej a Włochami i F ra n c ją  z drugiej strony.
Austrya, tozgromiona pod Mugentą i Solrerino, za­
warta w r. 1859 pokój w Zurychu, odstąpiwszy 

I Francyi Lombardyę, którą z rąk  Napoleona otrzy- 
1 mały potem Włochy.

W strząśnięte w posadach państwo postanowiono 
ugruntować na zasadach konstytucyjnych, niestety 
zupełnie zwichniętych. Zwołano tak  zwaną „wzmo­
cnioną Radę państw a", która prócz dotychczasowych 
12 zwyczajnych członków, miała się składać z 38 
delegatów z reprezentacyj krajowych, tudzież mia­
nowanych prze2 - cesarze dygnitarzy urzędowych. 
Dnia 21 m aja 1S60 r. ta  Rada państwa została
otwarta. Oczywiście ten pseudo parlam ent nikogo
nie zadowolił, prócz chyba centralistycznych biuro­
kratów. D nia 20 października 1860 r. pojawił się- 
cesarski dyplom, zapowiadający wypracowanie ustaw 
zasadnicz\ch Po reakcyjnym centraliście B a c h u  
oojął w r. 1860 rządy hr Agenor G o ł u c b o w -  
e k i ,  który pragnął Sejmom zapewnić pewien wpłvw 
konstytucyjny. N iestety, naw et te  skromne zamiary 

, nie spełniły się i A ustrya otrzym ała na podstawie 
latentu z d. 26 lutego 1861 r. skrajn ie centra­

listyczną konsty tucję i rządy z rąk  Scbmerlinga. 
D. 1 m aja 1861 r. została nowa Rada państwa 
uroczyście otw arta. Niemcom zapewniono hegtmonię 
w państwie, to też germanizacya kw itła w najlepsze.

Antagonizm P rus i A ustryi w zrastał, co się oka­
zało dosadnie na zjeździe książąt Rzeszy niemie­
ckiej, zwołanym w r. 1763 z in ic ja tyw y  A ustryi 
do F rankfurtu, celem uregulowania spraw Rzeszy. 
Zjazd ów, dzięki oporowi P rus, nie wydał żadnego 
wyniku.

Podczas p o w s t a n i a  p o l s k i e g o  A ustrya od­
gryw ała dwuznaczną rolę. Pozwalała na przecho­
dzenie z Galicyi do Królestwa nawet większym 
oddziałom, oczywiście nie z sympatyi dla Poiski, 
ale ażeby się pozbyć w ten sposób z kraju  „nie­
spokojnych żywiołów". Później zaorała się ener­
gicznie do prześladowania powstańców.

Mimo wrogiej postawy Prus, nie wahała się 
Austrya do spółki z niemi w imieniu Rzeszy nie­
mieckiej prowadzić wojny z Danią, k tóra wypadła 
„zwycięsko" dla obu tych państw sprzymierzon rch, 
które w r.; 1864 obsadziły Szlezwig i Rosztyn.

W  dwa la ta  później, a mianowicie w r 1366 nie­
dawni sprzymierzeńcy stanęli do walki na polacn 
czeskich, a równocześnie Włochy n? połuaniu wy­
ruszyły przeciw Austryi. W o j n a  p r z e c i w k o  
P r u s o m  skończyła sio pogromem A ustryi pod 
Sadową. W e Włoszech wprawdzie A ustrya oyła 
zwycięską, mimo to jednakże po zawarciu pokoju 
straciła na rzecz Włoch W enecję, zaś Prusacy 
otrzvm ali kontrybucję wojenną i wykreśli Austryę 
z rzędu niemieckich państw związkowych, co oczy­
wiście wypadło na je j korzyść.

I  znowu po tym nogromie nastąpił zwrot do re ­
form wewnętrznych. Przedewszystkiem zaw artą zo­
stała w r. 1867 ugoda z W ęglami, a dnia 8 czerwca 
1867 nastąpiła Koronacja Franciszka Józefa na 
króla węgierskiego w Budapeszcie. Stąd Węgry, 
trzymaj'ąc się daty koronacyi, nie obchodzą obecnie 
jubileuszu cesarskiego. Również w r 1867 w mie­
siącu październiku uchwaliła austryacka Rada pań­
stw a u s t a w y  z a s a d n i c z e  i ugodę węgieroką. 
Pierwsze delegacje wspólne oDrauowałj w stjczn iu  
1768 r. W  tym roku nastąpiło także zaprowadze­
nie powszechnej służby wojskowej. W  G a l i c y i  
rozporządzenie cesarskie z r. 1867 zaprowadziło 
język polsai w urzędach i szKołacb, ale centralizm  
i germanizacya kwitnęły jeszcze dalej. v

W  r. 1878 nastąpiło, na podstawie trak ta tu  ńer- 
lińskiego, zajęcie przez Austryę prowincyj tureckich 
B o ś n i  i H e r c e g o w i n y ,  które obecnie zostały 
do pańsrwa przyłączone. Ze \/zględu na obecną 
aktualność tej sprawy, przypominamy, że kiedy na- 
ówczas ludzie, znający stosunki bałkańskie, podnieśli 
trudności, połączona z okupaeyą, m inister spraw 
zagranicznych nr. A n d r a s s y  oświadczył, że wy­
starczy wojskom kapela do zajęcia owych dwóch 
prowincyj. Tymczasem zaledwib trzy  korpusy, po 
licznych walkach, zdołały podbić Bośnię i Herce­
gowinę, gdzie oddziały tureckiej i serbskiej ludności 
ciągle rozpra»zane na nowo się gromadziły. A także 
druga uwaga ciśnie się przy tej sposobności pod 
pióro. A ustrya zap-owadziła w zajętych piowincyach 
adm inistrację , k tóra pracowała nad podmes.eniem 
kraju , a nie naa jego wyzyskiem, jak  to 'b y ło  w 
Galicyi, która dziś jeszcze musi naprawiać zgubne 
Bkntki rządów niemieckiej biurokracyi.

Ale też A ustrya w ciągu 30 la t włożyła w Bo­
śnię i Hercegowinę, wedle obliczeń pewnego posła, 
około 1.200 milionów gtildeuów W  dziejach zagra­
nicznej polityki państw a anstryackiego był to jeden 
z najważniejszych faktów, gdyż ualeiyeif nporząd 
kowane stosunki Bośni i Hercegowiny mogą dae 
Anstryi silnie ugruntowany wpływ na sprawy Mi' 
skiego Wschodu. Do zewnętrznej polityki dodać 
jeszcze należy niezbyt pomyślny dla Austryi solusz 
z Niemcami, zaw arty w r  1879, do Któregr później 
nrzvstąpiły Włochy _

W ew nętrzna polityka Austryi rozgrywa się od­
tąd pod nasłem narodowosciowem Niemcy pragną 
dia siebie utrzym ać hegemonię na podstawie cen­
tralizm u i gcrmanizacyi, lady uie-niemieckie, zw ła­
szcza słowiańsk.e dążą do decenti alizacyi i rzeczy­
wistego równouprawnienia Na tem tle siłą stosun­
ków na pierwszy plan wybija się zawsze spór cze­
sko-niemiecki W  labach 1879 do 1889 Niemcy 
ze bzczególną zaciekłością bronili sweieb przywile­
jów, nie cofając się przed gwałtami. Rozporządzę • 
nia językowe dla Czech, Moraw i Śiąsua, utw orze­
nie uniw ersytetu czeskiego tudzież czeskiej Akade­
mii umiejętność* w Pradze „kosztem. —  jak  się 
wyrażali szowiniści niemieccy, — kieszeni niem ie­
ckiej ludności, opłacającej podatki", wywołały w o- 
bozie Niemców prawdziwy „furor ttu ton icus". W y ­
bory w r. 1885, na peustawie reiormy, dające; 
„pięcioguidonowcom" praw-o wyborcze, wypadły nie­
korzystnie dla Niemców, co ich jeszcze bardziej 
podnieciło. P rezydent gaoinetr hr. T  a  a f f e usiło­
wał doprowadzić do skutku ugodę czesko-niemiecka, 
ale usiłowania jego rozbiły się ' o nieprzejednany 
opór Niemców. W tedy naw et cesarz okązal Cze­
chom swoje niezadowolenie. W reszcie d. 11 listo­
pada 1893 hr Taaffe ustąpił 1

P adł następnie gabinet kosricyjnj W i n d i s c h -  
g r a e t z a ,  poczem sprawował rządy gabinet urzę­
dniczy pod przewodnictwem K i e l m a n s e g g a ,  aż 
a. 2 października 1895 r. stanął na czele rządu

Władysław St. Reymont.

L a t  o .

24 (Ciąg Ualszy.)
— Jak mi wójt podział o jego śmierci, to 

jakby me kto kłonicą zdzielił, jaże tue zamro­
czyło. Taki parob kochary. taki brat najaiilaj- 
s 7,r- I k* >by się to spodział. Juzem sobie ukła­
da! w głowie, jak się to grontem podzielim, na­
wet iuż o kobiecie la niego myślałem — wy- 
rzekał ei< im z głęboką boleścią, jaże Rodio, 
aby odwrócić smutne myślę od wszystkich, za - 
"wołu pn Inosząc się z micisca:

— Dobrze wam gadać, a mnie już kiszki 
mar.za grają.

— Laboga do cna przepomniałam Józka, 
łap no te żółte kogutki. Cipuchny! cip. cip, cip! 
A  może jajkćw przodzi, co? A możr chiebj ? 
świeży i masło wczorajsze! Urżnij łby i sparz 
wrzątkiem! Wnet je wam sprawię To gapa ze 
mnie, żeby zahaczyć!

— Ostaw, Iianuś, kogutki na potem, a spo- 
-'ząuż oosik po naszemu. Tak mi się już prze­
jadło tc miesekie jedzenie, co ochotnie siędę
przed miską ziemniaków z barszczem — śmiał
się wesoło. Jeno la Rocha zgotuj co in­
szego. *

Bóg zapłać. Właśnie na ho samu mam
smaki

Hanka rzuciła się szykować, ale że ziemnia­
ki już parkotały w garnku, to jeno wyniosła 
z komory kiełbasę do barszczu.

— La ciebiem ostawiła, Jantoś. To z tej 
maciu-y, coś ją kazał zaszlachtować przed Wiel­
kanocą.

— No, no, nmzgorsze pęto, ale da Bóg, że 
je zmożemy. Hale, Rochu, a kajże to nasze go­
ścińce ?

Stary podsunął stary tobół, z którego Antek 
jął wyjmować różności, a podawać każdej 
z osobna.

Naści, Hanuś, to la ciebie, jak ci kaj 
dioga wypadnie — podał jej wełnianą chustę, 
takusieuką, jaką miała organiścina, całkiem 
czarna i w czerwone i zielone kraty.

— La mnie. Żeś to oamiętał, Jantoś — jęk­
nęła z niezgłębioną wdzięcznością.

— Ba, zeby nie Rocho, tobym był zahaczył, 
ale przypomnieli, i poszlim razem wybierać i 
kupować.

A sporo nakupił, gdyż dodał zonie jeszcze 
trzewiki i chusteczkę na głowę b-dwabną, mo­
drą w żółte kwiatuszki. Józce dał taką samą, 
jeno co zieloną, oraz fryzkę i parę sznurków 
paciorków z dłagacnną wstęgą do zawiązywa­
nia, zaś la dzieci przywiózł pierników, i oi gan­
ki, nawet miał la kowalowej, bo oosik odłożył 
obwiniętego w papier, a nió zapomniał Witka, 
ni też o parobka.

Jaże krzyknęły z podziwa na coraz nowe 
cudnośei, oglądając je i przymierzając z taką 
radością, że Hance łzy kanały do zramiemonei

twarzy, a Józka za głowę chytała się w po­
dziwie.

Rocho się uśmiechał, zacierając ręce, Antek 
zaś jeno nogw.zdywał.

— Zarobihśta sobie na gościniec. Rocho po­
wiadał, jak to wszyćko szło składnie w gospo­
darce. Dajcie no spokoj, nie la dziękować przy­
wiezieni — wołał, broniąc się, bo rzuciły się go 
ściskać i całować.

— Ani mi się kiej śniły takie cndności — 
szepnęła łzawo Hanka, siadając przymierzać 
trzewiki. — Ciasne ździebko, nog' mi nabrzmia­
ły od bosaka, ale na zimę będą w sam raz.

Rocho jął się rozpytywać o wieś i rożne 
sprawy, opowiadała jeno piąte rrzez dziesiąte, 
krzątając się tak pilnie kole jadła, że pokrótce 
zastawiła przed nimi aiemni ików szczodrze o- 
maszczonych tęgą michę i nie mniejszą barsz­
czu, w którym, kieby koło, pływała kiełbasa.

Śkwapnie się przyp;ęli do śniadania.
— To mi dopiero jadło — pokrzykiwał we­

soło — kiełbasa galancie czujna. Potem to czło­
wiek poczuje jakąś wagę w żywocie. A to me 
paśli w tem kryminale, żebj ich wściornuści.

— Dopieroś to się, chudziaku, narnorzył gło­
dem.

— Jakże, toć w końcu już nic ieść nie mo­
głem.

_ — Powiadali chłopy, jak tara żywią, że pono 
pies jeno z głodn chyciłby się takiego jadła, 
prawda to?

— Tuści co prawda, ale najgorsze, że trza 
było siedzieć zawarty. Poki było zimno, to je­
szcze, ałe skoro dogrzało słońce i waleciało mi

ziemią, to myślałem, co się jnż wścieknę Pa­
chniała mi woia lepiej, niźli ta kiełbasa. Jużem 
kraty próbował rwać, jeno co przeszkodziły.

— Prawda co tam biją? — spytała lękliwie.
— A biją' Są tam bowiem i takie zbóje, 

które już z czystej sprawiedliwość’ powunny co 
dnia brać kije. Mnie się ta nie ważono tknąć 
ni palcem. Niechby jucha sprÓDOwał który, dał­
bym mu tabaki, no!

— Juści, ktoby cię ta przemógł, mocarza, 
kto? — przyświadczała radośnie, wpatrzona 
w niego i czuwająca na najlżejsze skinienie.

Rychło się jednau uwinęli z jadłem i zaraz 
poszli spać do stodoły, kaj już naniesła :m Hanka 
do sąsieka pierzyn i poduszek.

— Boicie się Boga, toć stopimy się na skwmr- 
ki — zaśmiał się Rocho.

Już nie odrzekła, ale, zawarłszy za n-mi wrro- 
ta, wtedy dopiero całkiem osłabła i uciekła na 
ogród do pielenia pietruszki. Rozglądała się 
chwilę dokoła, i buchnęła płaczem. Płakała z ra 
dości, płakała, że słońce przygrzewało ją w ple­
cy, że zielone drzewa chwiały się nad głową, 
że ptaki śpiewały, że pachniało wTszystko i kwi- 
tnęlo i że jej było tał dobrze, tak ciche i tak 
błogo na duszy, jakby po tej świętej spowiedź., 
abo i jeszcze lepiej.

— Żeś to wszystko sprawił mój Jezu' — ję­
knęła, podnosząc łzawe oczy kn niebu, w naj­
szczerszej, zgoła niewypowiedzianej podzięce za 
tyle dobra, jakie ją spotkało.

— 1 że sie to już przemieniło! — wzdychała, 
zdumiona, szczęsna, prawie wniebowzięta, że już 
całj czas, dopóki spali- chodziła ledwie przyto­

mna ze szczęścia, Czuwał? nad nimi, kiej koKos; 
nad pisklętami. Wymesła dzieci daleko w sad 
bych czasem nie zakrzyczały. Przepędziła z p  ̂
owórza wszelką gadzinę, nie baczą'" nawet, ze 
śwanie pyskaje wczesne ziemniaki, a kury roz- 
grzebują wschodzące ogórki. Już o całym śwdo- 
cie przepomnała, na palcach cięgiem zazierając 
do śpiących.

A ozień Łak się przykro dmżył, co już nie 
mogła sobie poredzić, Przeszło bowiem śniada­
nie, przeszedł obiad, a oni wciąż spali. Poroa- 
pędzała wszystkich do roboty, ani dbając, co 
się tam bez niej wyrabia, stróżując jeno, a cię­
giem arepcącfod stodoiy do chałupy

Sto razy wyjmowała gościniec przymierzać, 
oglądać i wołać

— A kaj to drugi taki dobry i pamiętliwy, 
k a j ? . „

Aż w końcu poleciała na wieś, do kobiet, a 
kogo jeno uostrzegia. to m u  jui zlała krzyczała:

— Wiecie, a to mój powrócił. Spi se tera 
w stodole.

I tak śmiały się jej oczy i twarz, i tak wszy­
stka tchnęła rozradowaniem i weselem, jaże ko­
biety się dziwowały. :

— Urzekł ją ten wisielec, esy co? Do cna 
zgłupiała.

— Żarno się ona pocznie wynosić, a nos za­
dzierać, obaczycie!

— Niech jeno Antek wróci do dawnego, te 
jej rura zmięknie — peredzały. (C. d. s )
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L r  A łaim iara B a de n I , jedyny może prezydent 
Jablnetn, H ory  miał pewną myśl przewodnią. Dnia 
S9 m arca 1897 zosiała o tw arta nowa E ada pań­
stw a, która ak i ukiem zaprowadzenia piątej knryi 
wyborczej liczyła 425  członków, o 72 więcej niż 
poprzednia. W  mowie tronowej został rozwinięty 
program  rządu na pole socyalnych, adm inistracyj­
nych i politycznych reform. Jednakże i hr. Badeni 
paoi onarą Niemców, skntkiem wydania rozporzą­
dzeń językowych dla Czech- Ustąpił kn końcowi 
r. 1898

"Walka ludów słowiańskich z hegemonią niemie­
cką trw a dotąd i jeszcze się nie rozstrzygnęła. 
-Będiie to po części zadaniem nowego parlam entu 
ludowego, który wyszedł z powszecnnych wyborów 
na podstawie znanej reformy wyborczej do parla­
mentu, opartej na równości, powszechności, tajuo- 
ści i Bezpośredniości wyDorów. Ale przedewszyst- 
kiem w sprawie tej powinny zabrać głos Sejmy 
również wybrane ua podstawie wyborów powszech­
nych, z uwzględnieniem właściwości każdego kraju.

Rzeczy te  należą bądź do bliskiej przeszłości, 
bądź do teraźniejszości, niema więc potizeby wspo­
minać tu ta j o nich,

Z Krakowianami zetknął się cesarz bliżej pod­
czas swojego pobytu w grodzie naszj m we wrze­
śnia 18S0 r., gdy prezyd mtem mfesca był ś. p. 
Zyblikiewicz. Miasto podejmowało cesarza z serde­
czną gościnnością, k tóra na nim wywarła głębokie 
wrażenie.

lalmries&ia w Pradze.
Posłowie rześcy i niemieccy uchwalili wczo 

jaj w Wiedniu na konferencyi, która odbyła 
sią pod przewodnictwem prezydenta gabinetu, 
wezwać ludność Pragi obu narodowości no spo­
koju. \Zob. nam. por; przyp. red.) Jak dzisiej­
sze telegramy z Pragi donoszą, Niemcy tamtej­
si niezadowoleni są z tej uchwały, kładącej 
kies dalszym z ich strony piowokacyom.

Na razie trudno wytworzyć sobie obraz nie- 
(btatezonej sytuacyi w Pradze, iniormacye bo­
wiem, które o zaburzeniach tamtejszych uostają 
nią do nas z dzienników wiedeńskich, przeważ­

c ie  atają enaencyjne zabarwienie Nie ulega 
wątpliwości, że w demostracyach bierze udział 
ludność czeska. AJe zważyć należy, że Praga 
|est c z e s k i e m  miastem, w ktćrem Niemcy 
tworzą znikomą mniejszość. Trudno tedy żądać 
d*d tej ludności, aby pozwalała się na każdym 
i roku prowokować, aby znosiła aguacyę, zdą­
żającą, do przekształcania istotnego, narodowe­
go chaiakteru stolicy czeskiej.
[ Doposi Niemcy nie pogodzą się z >-oIą npra 
jwnioną, która i*toini« jako narodowej mniejszo­
ści, pizypada w: w Pradze w udziale — spo 
koju w tem mieście nie będzie. Eząd powinien 
w tym kierunku oddziałać. Test rzeczą wprost 
niezrozumiałą, jak poheya praska godzić może 
ustawiczne bumie burszowskie z ustawą o sto- 
warzj szenLch i zgromadzeniach. —  Raz trzeba 
zerwać z obawami przed teroryzmem prusofilów 
niemieckich, ieźeli się dąży do utrzymania w 
kraju spokoju.

| Wypadki, jakie od niedzieli rozgrywają się 
w Pradze, as, bez wątpienia abolewania godne, 
tem bardziej, że zarówno z czeskiej, jak nie­
mieckiej strony przywodzą ludowi jego posło­
wie Gzlonko we Dafistwowego ciała ustaw idaw- 
«zego powinni o tyle panować nad sobą, abv 
nie pobudzali tłumów do łamania i gwałcenia 
we* /, mających konstytucyjną aprubatę parla­
mentu. Na tei drodze można zaiste doprowadzić 
do wzbnrzeBia tłnmów; ale później, gdy nadej­
dzie chwila refie ksyi, znacznie trudniej te tłu­
my usDokńć.

Radykalni posłowie czescy nie powinni w a- 
gitacji za daleko się pusnwać. Poseł jest mo­
codawcą lodu, lecz za użycie danego sobie peł­
nomocnictwa odpowiada przed tym luaem, przed 
opimą knltoralnego świata, no, i przed swojem 
smaitenieril. Nie wolno mu więc rozwj drzać ludu 
i nadużywać jego sił i k*wi dla wywołania 
.chwilowego efektu.
I Niemcy są prowokatorami, — to  p r a w d a .  
|Ale posłowie czescy, cnoćby radykalni, nie po- 
(Wiimi dopuszczać, aby ludność czeska poddawa­
ła  nę biernie tej prowokacyi i pozwalnia się 
mu«8Ć fali zoyt daleko. Nawet i w tej walce 
są pewne g ran ic e  dyktowane rozwagą i ro zsą d ­
kiem które w pierwszym rzędzie obowiązują 
przywódców ludu.

i Naieży się spodziewać, że wczorajsze uchu aly 
(parlamentarnych posłów czeskich i niemieckich 
/w Wiodn u, położą kres dalszym walkom uli­
cznym w Pradze, które w przeddzień jubileuszu 
cesarskiego do rozlewH kiwi doprowadziły.

( T e l e g r .  „N R e f o r m y " )
P r a g a  2 grudnia.

Związek posłow czeskich odbył yTczoraj wie­
czorem posiedzenie, na k tó rem  wskazywano ns, 
io, ze zc strony posłów czeskich uczyniono wszy­
stko, aby pożądania godny spokój mógł n as tą -  
gtić. Związek uważa jednakże za swój obowią­
zek ośw "adizyć, że odpowiedzialność za to, co się 
stah przeciw jogo woli lub też się stać może, 
spada na tych, k tó ry c h  obowiązkiem było usu­
nąć zawczasu wszelkie p rzy czy n y , k tó re b y  mo­
gły sprow adzić zakłóceni^ spokoju. Dalei stwier­
dzone, że ze strony n i e m i e c k i e j  nic me 
uczrmono w kierunku uspokojenia ludności. Wre­
szcie postanowiono jeszcze raz użyć wszelkich 
sposobów dla przywrócenia spokoju.

P r a g a  2 grudnia.
Dzienniki niemieckie oburzają się z powodu 

nadesłania ta z Wiednia telegramu z apelem, 
jwzywającym ludność niemiecką do uspokojenia 
się. Dzienniki te twierdzą, że ludność niemiecka 
zachowuje się spokojna, a tylko Czesi ją pro­
wokują.

Dalej donoszą dzienniki niemieckie, że w cza­
sie wczorajszych wieczornych ekscesów w Pra­
dze zatrzymali 6L.scedenci kilka tramwajów 
i wpadli lo jednego z nich, w którym znajdo 
.wał się k o n s u l  a n g i e l s k i .  Konsul miał do 
jednego z eksceauitów^ zawołać: „Proszę mię 
zostawić w spokoju-, „Świnio!" Wtedy eksce- 
dencr targnęli się na mego i w y r z u c i l i  
z t r a m w a j u .  Kon«ul udał się dalej do domu 
powozem.

Liczba ramiych we wczorajszych starciach 
jest bardzo znaczna. Dokładnie jednak stwier­
dzić ich liczbę będzie można dopiero dzisiaj. 
Także wśród żołnierzy i policjantów jest zn acz­
na liczba rannyeh.

Zarówno posłow ie czescy, jak niemieccy, sta­
rają ;ię o a u d y e n e y ę  u c e s a r z a ,  aby mu 
przedstawić stosunki w Pradze. „Nar. Listy*

donoszą tutaj, że burmistrz Pragi, dr Gttołz, 
ma nawet już audyeneyę naznaczoną.

Związek, posłów czeskich uchwalił wczoraj 
rezolucyę, w której oświadczył, ż e  w s z y s t ­
ko,  co  mó g ł ,  z r o b i ł  d l a  u s p o k o j e n i a  
l u d n o ś c i .

Wczoraj po południu rozwieszono w domach 
czeskich plakaty z reskryptem cesarskim z dnia 
25 września 1871 r. Na tym reskrypcie Czesi, 
jak wiadomo, opierają swoje prawno-państwowe 
aspiracje. -  >

E o 1 1 i n, 2 grudnia. 1 
Tatejsi stauenci postanowili wysłać do Pragi 

pewną liczbę swoich kolegów, celem udzielenia 
kolegom w Pradze p o m o c y  m o r a l n e j  i 
m a t e r y a ł i i e j .  To samo postanowienie po­
wzięły inne uniwersytety w  Niemcrech.

W  l i i  M i s i u  i  P t e s n i p .
W obu pierwszych Dumach, a także p/zez 

cały czas dotychczasowej działalności trzeciej, 
Koło pol3kie głosovvało solidarnie z opozycją, 
względnio z kadetami. Ta koordynacya taktyki 
polskiej z kadecką, siała się już uiejako do­
gmatem, uznanym powszechnie zarówno w Pol­
sce, jak w Rosyi. Dzięki temr też ogromną sen­
sację wywołał fakt, że Koło poiskie w osta­
tnich dniach głosowało w kilka sprawach dru­
gorzędnej wagi r a z e m  z p a z d z i e r c i k o w -  
c a i n i  p r z e c i w  k a d e t o m .

Sprawy, w których reprezentacja polska i 
październikowcy znaleźli się na jednym pozio­
mie, tyczyły się ustawy o niedopuszczeniu do 
służby wojskowej osób politycznie podejrzanych, 
zatamowania gadulstwa 200 posłów, zapisanych 
do głosu w dyskusji agrarnej, przez ogranicze­
nie im czasu przemówień do 10 minut, wreszcie 
odrzucenia wniosku lewicy, aby jej projekt 
agrarny Z esłać do komisyi.

To wspólne głosuwanie Polaków z paździer- 
nikowcami, naprowadziło część piasy polskiej 
zarówno jak rosyjskiej na domysł, ze pomię­
dzy obiema temi grupami stanął jakiś pakt, 
mocą którego, wzamian za poparcie Koła, paź­
dziernikowej zobowiązali się do obrony intere­
sów polskich w pewnym zakresie." Niektóre 
dzienniki rosyjskie wyraziły nawet przypuszcze­
nia że utrzymanie języka polskiego w szkołach 
Indowych i obrona prywatnych szkół polskich, 
sumowią tu cenę, którą październikowej oku 
p’li poparcie posłów polskich.

Jak jest jednak w istocie, nie wiadomo. Nie 
brak jednak oznak, że wnioskowanie z tych 
gbjsowaft a powstaniu jakiegoś polsko-paźuzier- 
nikowego bloku, j e s t  co  n a j m n i e j  p r z e d ­
w c z e s n e .  W „Słowie" petersbuiskiem prezes 
Koia polskiego p Dmowski i pes. Zawisza o 
głosili zaprzeczenie kategoryczne, jakoby biok 
ten lub przynajmniej porozumienie jakieś ist 
niało. „Niema żadnych powodów do przypu­
szczeń — pisze w tem oświadczeniu prezes 
Dmowski — że Kolo polskie wchodzi w blok 
z jakąkolwiek frakcyą pailamentarną, gdyż j e ­
g o  s t a n o w i s k o  j e s t  j a k  d a w n i e j ,  zu­
p e ł n i e  s a m o i s t n e " .

Rówi ież i umiarkowana część prasy waiszaw- 
skiej ze „Słowem" na czele omawia te bądź co 
bądź znamienne głosowania z dnżą wstrzemię­
źliwością. „słowo" w obszernym artykule w tej 
kwestyi dowodzi, że Koło polskie pozostałe wier- 
nem zasadzie wolnej ręki, i że cala nowość po­
lega na tem, iż tym razem zasadę tę zastoso­
wano nie, jak dotąd, wobec prawicy, ale wobec 
lewicy, względnie kadetów.

Tylko „Goniec" uważając postępowanie Koła 
polskiego za przejście jego „dc obozu rządowe­
go", pisze: że „posłowie nasi zrobili z narodu 
dla SieŁie śmietnik i rzucają tam wszelkie od­
padki swych rozkładających się uczuć (i) i „istin- 
nych myśli".

Jakkolwiek jest, ostatnie zmiany w taktyce 
Koła polskiego w Dumie świadczą, że reprezen 
tacya polska nad Newą, dążąc do realnych ja­
kichś zdobyczy dla narodu polskiego, wzięła 
rozbrat z dotychczasową swą metodą popierania 
kadetów i zbliżyła się - - czy w Dloku, czy oez 
bloku —  do tych, którzy w danych  w aru n k ac h  
mogą stosunkowo wiecei, niż ktokolwiek inny, 
nie tylko obiecywać, ale także coś dać.

Niewątpliwie polityka ta zasadniczą nie jest. 
Przeciwnie jest ona wysoce oporiumstyczną i 
utylitarną Chwalenie lub ganienie tej polityki 
byłoby jednak mimo to przedwczesnem.

Kolo polskie w Petersburgu zna warunki, 
rozważa różnorodne szanse i stosownie do tego 
postępuje. Jeżeli obecnie przyszło ono do prze­
konania o pożyteczności zbliżenia się dc pa- 
ździernikowców i wogóle do prawicy, to mimo 
Wszystko, co przeciw temu można zarzucić, nie 
będzie to złem, leżeli tylko sprawa polska na 
tem zyska, "Wartość oowiem wszelkiej polityki 
mierzyć można tylko jej rezultatami. y

Celem rozgotowania nakładu, pro­
simy o możliwie oa[vc^iile]ize na> 
dodanie prenumeraty.

Od admloistracyf.

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  2 gruania. 

Odznaczenie jubileuszowe. W  spisie obdnrzo
nych odznaczeni en) z powodu jubileuszu cesarskie­
go, opuszczone zostało nazwisko radcy miejskiego, 
Ju liusza L  p s t  e i n a w Krakowie, który otrzymał 
krzyż kawalerski orderu Franciszka Józefa.

„NOC listopadow a" w teatrze miejskim nie prze­
staje być atrakcyą dla publiczności ki akowskiej i 
prowincyonalnej. Trzecie i czwarte przedstawienie 
podniosłego utworu odbyły się podobnie, jak  pierw ­
szo dwa przy szczelnie zapełnionej widowni.

W  uzupełnienia sprawozdania z premiery sobo­
tniej wspomnieć musimy o muzyce p. Bolesława 
Raczyńskiego, ilustrującej tekst „Nocy listopadowej". 
Muzyka ta, przesiąknięta na wskroś nowoczesnym 
duchem, zaleca się bardzo subtelną i wykwintną 
formą, pusiada wielo płynnej melodyi i w m ia r 
potęgowania się akcyi n astra ja  słuchacza na fen 
bohaterski. Bardzo ładną je s t wstępna nw ertura, 
przygiyw ka w cenie rozmowy Kory z Demetrą. a 
wreszcie nastrojowe barwne ustępy antraktow e pod­
czas odsłony „w teatrze Rozmaitości". Zaokrąglona 
forma symfoniczna, u ję ta  w ksetałty zręcznej i bar­
wnej instram entacyi, zaleca ten najnowszy płód mu­
zy p. Raczyńskiego, mający we wszystkich szcze

•I**'1 Ł .

gókch  piętno myśli twórezoj, wolnej od banalno­
ści. '

Z teatru miejskiego. T eatr krakowski w ysta­
w ia w sobotę nieznaną u nas dotychczas komedyę- 
B. słhawa „Kluu Ibsona" w praekładzh p Łygman­
ta  Słupskiego. Główne rołe udtworzą: p. Ordon-So- 
snowska, p. Sulima, p, Jam czówna, p. Szymborski, 
p. Sobiesław, p. Jednowskl i  p. Bończa.

Z tea tru  ludowego. ' Dziś daną będzie „T w ar­
dowski na Krzem ionkacn", baśń fantastyczna w 5 
obrazach ze śpiewami i tańcami W e czw artek u- 
każe się po raz pierwszy dram at w 3 aktach z 
epilogiem Zenona Paryiego p. t. „K najpa". W  głów­
nych rolach w ystąpią pp. Polański, Konarski, S ar­
nowski, Strzałkowski, Zielińska, Konarska i  G ra­
bowska.

Wydawnictwa T. S L na czasie. Z powodu 
zbliżających się św iąt Bożego Narodzenia i Nowe­
go Roku, przypomnieć należy jak  najszerszem u 
ogółowi naszemu obowiązek zwalczania obcych wy­
dawnictw pocztówkowych, które już "z a la ły  nasz 
rynek zbytu i masami całemi zajęły w ystawy ukle- 
powe poRkieŁ, niestety, rupców. ODCą tę  m akula­
tu rę kartkow ą za3tąpić należy wydawnictwami 
swojakiem5, a przede w szystkiem pocztówkami T. 
S. L . Szczególnie na przesyłanie życzei świątecz­
nych i noworocznych, zalecić należy ilustrow ane 
pocztówki T. S. L. o motywach swojskich, oraz 
telegram y T. S. L. «-* =

Koncert „Lutni". Progam  koncertu „L utni" za­
powiedzianego na dzień 10 bm. przynosi sporo no­
wości. Dzięki współudziałowi chóru żeńskiego szko­
ły operowej pruf. Marso pozna publiczność jedno z 
najpiękniejszych natchnień Cezara F raucka „La 
yierge ń la  creche" nadto słynny chorał z „Śpie­
waków norymberskich" W agner”,. Solistami wie­
czorku będą p. Stanisław a Paczowska zn an a  za­
grań, cą śpiewaczka operowe i estradowa tudzież 
k8pelm. Hook, któ iy  wykona część „Koncertu" 
skrzypcovvego Czajkowskiego. Szereg utworów prze- 
znaczonycii na popis chóru „L utni" rozpocznie od­
znaczona na konknrsie lipskim pierwszą nagrodą 
B a l  l a d  a Yolbacha „Trubodur" na tenoi Bolo, 
chór i orkiestrę.

Tania kuchnia. Zarząd Tow arzystwa , Opieki 
nad ub ugą młodzieżą szkół średnich" w Krakowie 
zawiadamia, że z inicjatyw y i pod kierunkiem 
„Związkn niew iast Latolickicn" o tw artą będzie w 
tych dniach przy ulicy Loretańskiej tan ia  kuchnia, 
przeznaczona wyłącznie dla uczenie szkół tu te j­
szych. O dniu otwarcia zaw !adon.i kierownictwo 
kuchni osobno.

Pan „Henryk". G wara koszarowa galicyjska zwię­
kszyła się o jeden piękny wyraz. Mimo, że w myśl 
ustawy językiem pułkowym je s t ten, którym więk­
szość żołnierzy włada, przecież ty tu ły  i terminy za­
sadnicze musi zou ierz  wypowiadać w języku nie­
mieckim. Dlatego, gdy w ostatnich dniach ty tu ł za­
stępcy oficera zmieniono n a  „chorąży", żołnierzom 
galicyjskim rozkazano tytułować ich nie „panie 
chorąży" aio „panie Fahnrich". Nasza w iejska mło­
dzież, niezdolna do wypowiedzenia niemieckiego 
wyrazu, wymawia na swój sposób tylko „Filhnrich" 
i zam iast pan „F ahnrich" mówi: pan Henryk.

Środa, 2 G rudii. 180!?.

Z k ra ju .
Modlnica. 2ń listopada. Rocznicę powstania li­

stopadowego urządziła miejscowa Czytelnia ludowa 
uroczystym wieczorem, który zgromadził nuder li­
czne grono ludzi, ze znacznie naw et oddalonych 
okolic. Zarząd Czytelni nie szczędził pracy, by ob­
chód tak poważny możliwie najuroczyściej uświę­
cić. Na aiozmaiceuie wieczoru złoZyły się: powita­
nie prostemi, a nerdecznemi słowy zgromadzonych 
przez włościanina W ojciecha S a ł k ę ;  nader tre ­
ściwy odczyt o powstaniu listopadowem, wygłoszo­
ny przez kierownika szkoły miejscowej p. Ignacego 
F l i s a ,  następnie liczne śpiewy tutejszego chóru 
włościańskiego, znanego już ze swej ru tyny; dalej 
przemówienie profesora M a g i e r y  z Krakowa, 
który w gorących słowach zachęcał do wspólnej 
pracy na-po lu  oświaty. W yjątk i z „Kordyana" od- 
deklamował kierownik szkoły z Kobylan, a  w resz­
cie amatorzy włościanie odegrali z prawdziwem od­
czuciem patryotyeznem scen kilka z „Dziesiątego 
pawilonu" pod kierunkiem sekretarza Czytelni, p 
Zygmunta Konopki, który nie Bkąpił mozolnej p ra ­
cy, aby włościan odpowiednio wyuczyć.

Z powodu szczupłości sali, a  wielkiego za in tere­
sowania włościaD, wieczorek ten, z tym  Bumym 
programem, powtórzony będzie w przyszłą nie­
dzielę.

Chrzanów, 29 listopada. (Tow. „Ocnronka". Do­
rożki. W ypadki) s

Dzięki ofiarności grona osób z tutejszej in teli­
genc ji i obywatelstwa, zawiązano przed kilku laty  
Towarzystwo „Ochronki" dla małych dzieci, które 
za cel swojej działalności wzięło sobie zabezpie 
czenie opieki i odpowiedniego wychowania dzie­
ciom ubogich rodziców, pozostających przdz cały 
dzień w pracy poza domem. Towarzystwo to pięk­
nie wywiązując się z przyjętego zadania, przez 
czas swego istnienia, postanowiło celem zdobycie 
trw ałych podstaw swej działalności postarać się o 
własny dom. S tarania te  zostały uwieńczone po­
myślnym wyn:kiem i w ubiegłą niedzielę udoyło 
sio uroczyste poświęcenie własnego domu Towa­
rzystwa.

W  tym samym dniu odbyło się doroczne walne 
zgromadzenie członków pod przewodnictwem Drozt- 
sa, prof. dra Jerzego Michalskiego. Fo złożenia 
sprawozdania i uchwaleniu absolutorynm ustępują 
cemu zarządowi, dokonano wyborów zarządu na 
rok przyszły. W ybrani zostali ks. Jakób Kamień­
ski prezes, p. Adolf Loewcnfeld skarbnik, pp. Bąk 
Kazimierz, Feliks Bętkowski, Grzegorz Bogdan, 
ks. Teofil Papesck, Franciszek Urbańczyk, d r K a­
zimierz W ojnarow ski i Stefan Ziembiński jako wy­
działowi. Ustępującego prozesa dra Jerzego Michal­
skiego, który nie przyjął powtórnie ofiarowanej 
mu goaności z powodu braku czasu, zamianowało 
walne zgromadzenie wśróa długotrwałych oklasków 
członkiem honorowym, w dowód uznania zasłng, 
położouych około rozwoju Towarzystwa.

Powodem ustawicznych aata-gów z publicznością 
sta ją  się tu te jsi dorożkarze, Ja k  wiadomo, dworzec 
kolejowy leży w Chrzanowie w znacznem oddale­
niu od m iasta, z tego też powodu przejezdni po­
sługują się zwykle dorożkami. Dorożkarze chrza­
nowscy, nie posiadający stałej tik sy , odwożą gości 
z dworea kolejowego do m iasta za e nę zgodzoną 
na miejscu. Cena ta  zaieżną je st od ilości osób 
jik ie  danym pociągiem przyjechały. I  tak  cena za 
jazdę do m iasta od 30 h. podnosi się do 1 kor. 
60 h. i wyżej, w miarę większej ilości przyjezd­
nych. To wyzyskiwanie sytuacyi powoduje ustaw i­
czne zatarg i, a m agistrat chrzanowski nic nie robi, 
aby uchylić tę samowolę ze strony dorożkarzy.

Onegdaj we wsi Rwaczale, w powiecie chrza­
nowskim, spadł z wuzu, napełnionego sitowiem, 
znajdujący się w stanie nietrzeźw yir 50-letni go-

npudarz, Tomasz Głownia, zabijając się nc m ie j­
scu. W  Sierszy kolejka dojazdowa do kopalni wę­
gla najechał ł  na kilkunastoletnią dziewczynę, idą­
cą torem. Nieszczęśliwa w kilko godzin zmarłL z 
odniesionych ran. .

Tragiszny powrót że  Saksów, Piszą nam z Bo­
chni: Dziewczyna, k tórej do te j chwili nie agno* 
sLcwano, w yrzucając neiwowo pakunki z wozu ko­
lejowego na stacyi w Siotwinie, wyskoczyła z po­
ciągu tak  nieszczęśliwie, że doznała silnych obra­
żeń. N ieprzytom ną z bolu złożono na nosze kolejowe 
i najbliższym  pociągiem odstawiono do szpitaia do 
Bochni W  Bochni w ysiadła nieszczęśliwa z silną 
gorączką. Posługacze kolejowi wzięli ją  na ramiona, 
aby chorą odnieść do fiakra. * Na śroakn westibulu 
kolejowego chora doznała taniegu konwulsyjnego a ta ­
ku, nosze zaś kolejowe ze Slotwiny były taki! li­
che, że dziewczyna runęła  z wysokości ramion ludz­
kich na kam ienna posadzkę. S tan  ni ;seczęsliwej był 
wczoraj gorszym, dziś je s t jednak nieco lepiej.

T a rn ó w , 1 grudnia. \ (Posiedzenie Rady miej­
skiej. Obchody listopadowe). — ■ ~

W czoraj pod przewodnictwem burm istrza dra 
T ertila  odbyło się przy szczupłym komplecie po­
siedzenie Rady miejskiej, na którem odbyła się 
dyskusja n?d zamknięciem rachunkowem fundnszn 
gm innego i funduszów pod zarządem gminy zosta­
jących za r. 1907.

R. m, ks. Z y g  u l i ń s k i  poddał gospodarkę ma- 
gistr atn  za r. 1907 ostrej krytyce, wykazując, że 
była ona lekkomyślną i nieracjonalną. W edług je ­
go obliczeń, deficyt wynosi nie 30, jak  obliczyła 
kom isja kontrolująca, lecz 106— 107 tysięcy kor. 
Przedewszystkiem  zaatakow ał mówca pozycyę wpły­
wów za sprzedane place (zarzut powyższy mówca 
cofnął po wyjaśnieniach ze strony dra Ringelneima 
i rad. mag. ilerziga), dalej niezapłacenie ra ty  gal, 
Kasie oszczędności we Lwowie, następnie przecho­
dząc poszczególne pozycye. wykazał, że niektóre 
wydatki nie były potrzebne, inne zaś przekroczono 
bez widocznej potrzeby, np. pozycja utrzym ania 
budynków, Główny zarzut mówcy jest ten, iż ma­
g is tra t Bady przekroczył budżet Dez pozwolenia 
Rady.

R, F a r g u l i e s  również nastroił swą mowę 
na ton opozycyjny. Przechodząc niektóre pozycye, 
wykazywał brak należytego kierownictwa i dozora, 
P^zj końcu przemówienia żądał mówca w ybrania 
z łona Rady komisyi budowlanu-komisyjDej z ase­
sorem na czele, któraby się zajmowała naprawą 
budynków miejskich.

Po krótkiem  przemówieniu r  ' S t  a p f a zabrał 
głos imieniem m agistratu dr G o l d h a m m e r ,  któ­
ry  bronił m agistrat przed zarzutam i. W ina po czę­
ści spada na Radę, która pragnie z Tarnowa uczy­
nić kulturalne miasto, a skąpi na najpotrzebniejsze 
wydatki. N iejasność niektórych cyfr pochodzi, zda­
niem mowcyą z oraku bnchalteryi miejskiej. Mówca 
prosi o Yotum ufności, a nadto o odpisanie 15.000 
koron, które wzięto z funduszu wodociągowego na 
podwyższenie pensyi urzędnikom magistrackim.

Referent komisyi kontr, d r R i n g e l h e i m  pod­
niósł z naciskibm, że m agistrat świadomie prze­
kraczał budżet i o tem Rady nie zawiadamiał. 
Mówca się nie zgadza na rep a rac je  bndynnów przy 
takiem przekroczeniu, co je s t nieekonomicznie. Im ie­
niem komisyi kontrol. p iosi radę o udzielenie ma­
gistratow i Yotum ufności w nadziei, że „m agistrat 
się popiawi" i że odtąd z każdem przekroczeniem 
będzie przychodził na Radę. Po przemowie dra Rin 
gelheima, zabrał głos burm istrz, d r T e r t i l  i po­
wołując się na to, że kom isja kontr, sama odło­
żyła sprawę naprawy budynków do zamknięcia ra ­
chunkowego, odracza posiedzenie Rady, celem przy­
gotowania wyjaśniającego materyalu. Ze względów 
formalnych dr S c h t i t z e r  je s t przeciwny odrocze­
niu i ostatecznie na wniosek dra M e r  z a posieaze- 
nie Rady odroczono.

Dzień 29 listopada przeminął u nas bez tego 
dreszczu zapału, jak i powinien panować w czasie 
naiodowyeh uroczystości. Jedynie Towarzystwo gi­
mnastyczne „Sokół" nczciło w ielką narodową rocz­
nicę wspaniałym obchodem, w którym  wzięły naziai 
wszystkie stany. Ze skupieniem wysmehano przed 
staw ienia amatorskiego jednoaktówki, p. t. „Noc 
w Belwederze". Stow. „P raca" uczciła rocznicę 
odczytem prof. Górskiego c powstaniu libtopado- 
wem. D nia 28 b. m. uczniowie szkół średnich ob­
chodzili rocznicę powstania nabożeństwem w ko­
ściele 0 0 . Filipinów.

Z ab ó jstw o  Żony P iszą nam z Bielska: Ślusarz 
Laurenty Paciorek zastrzelił w poniedziałek pod­
czas któtni swoją 40-ietn ią  żonę Rozalię. Następ­
nie skierował rewolwer przeciw tobie i ciężko się 
ranił.

£ e  św ia ta .
Otwarcie sanatoryum W fiuóce. Donoszą z W ar­

szawy: ' ’
W  Rudce, pod Nowomińskiem, odbyło się wczo­

ra j przy niezwykle licznym ndziale uczestników 
poświecenie uzdrowiska dla suchotników. Sanato­
ry jn i Btanęło szczouremi ofiarami przyjaciół cier­
piącej ludzkości i je s t chlubnym aktem dobroczyn­
ności społeczeństwa w Królestwie. Dziesięć la t 
trw ała  praca około zbierania funduszów, a duszą 
pracy był znany lekarz dr Teodor Dunin. Z na j­
znaczniejszych ofiar zapisać należy, że H ipolit W a­
welberg dał 10.000 rubli, bar, KronenDerg imie­
niem kolei wiedeńskiej 30 .000  ruoli, a  od sieoie 
5000 rubli, a  St. ks. Lubomirski 20  mórg laaa 
pod Mrozami, jano teren pod budowę uzdrowiska.

■ Gmach uzdrowiska przedstaw ia Bię wspaniale. 
Zbudowany na razie na 6G chorych kosztem 245.084 
rubli. Sale, jadalnio i hale obBzerne, w stylu za- 
kopańskim. Kuchnie i spiżarnie wzorowe, sypialnie 
stanowią umiejętne połączenie komfortu i higieny. 
Leżainia przy lesie urządzona wygodnie z leżaka­
mi dra Dunina. Zastosowano ta  wszystko, co zba­
dane i uznano za najlepsze w innych uzdrowiskach, 
czy to w Davos, czy w Zakopanem.

Przy uroczystości poświęcenia uzdrowiska prze­
mawiał dr Dunin, St. Libicki, d r Józef Jaworski, 
który w imienin lekarza ora Sokołowskiego złożył 
10.000 rubli na pomoc w leczeniu dla chorego le­
karza —  suchotnika.

Dyrektorem zakładu je st dr S tanisław  Gałecki. 
Odznaczenia jubileuszowe. Piszą nam ł  W ie­

dnia: -Do niedawna z upragnieniem czesali W ie­
deńczycy na opad atmosferyczny, gdyż grozi im 
z powodu posuchy brak wody —  od chwili je ­
dnakże, gdy spadł deszcz orderowy w dniu juui- 
leuszowym, zapomniano o wozelkich opadach, zw ła­
szcza, że zam iast wody zaczęły się lać slrumlenie 
piwa i szampana. Szczęśliwcy, odznaczeni ordera­
mi, lub tytułam i,, zwłaszcza orderami, odgrywali 
z ogromną nonszalansyą roię amfitryonów, chociaż 
niejeden z nich mi —  jak to powiadają w lira  
kowie —  węża w Leszeni, ci zaś, którzy zostali 
zawiedzeni w swoich nadziejach, gratulowali szczę- 
śliwuom, przybierając pozory zupełnej obojętności

co do swoich osób. Między odznaczonym* są natu­
ralnie „także zasłużeni, ale je s t ich mnóstwo nie 
zasłuzonyeh, do których odnosi Bit. aforyzm tu te j­
szy: „Schoen mass man sein und Gliick h ao e r" . 
Pizypom ina się rozmowa na tem tle Bism arcka z 
pewnym królem, czy księciem Rzeszy niemieckiej. 
Książątko, ozdobione orderem Czarnego orła, który 
także widniał na piersi Bismarcka, rzekło do że­
laznego kanclerza: „Ordery otrzym ują często lu­
dzie niezasłużeni: „ Jak  np. ja "  —  o d ja rł B is­
marck. "Wszyscy pominięci pocieszyć się mogą., 
przyszłością. Spadnie nowy deszcz orderów i zroil 
ich piersi spragnione.

Nauka nie idzie W las. Szowinistyczne rozwy 
drżenie burszów w W iedniu nie pozostało bez 
wpływu na uczniów szkół srodnieb !I  tak  onegaa, 
wieczorem na ulicy „Yereinsgasse" zgromadziło się 
około 80  uczniów położonej tam szkoły realnej i 
nrząaziłc pocnod dem onstracyjny. W  oscatn eh cza­
sach powstały w owej szkole zatarg i pomiędzy nie- 
miecko-naiodowyml a żydowsko-narodowymi ucznia­
mi. Obawiając sie powstania bojki ulicznej, polieya 
wezwała uczniów do rozejścia się do domów, a gdy 
wielu nie chciało uetąpić, . po lic ja  uwięziła 10 o- 
pornych. Po spisaniu protokołu wypuściła ich po­
lieya na wolność, zaś o dem onstracji zawiadomiła 
władzę szkolną. *
. Jeniec austryacki w Czarnogórze. „Ce t y j -
s k i  U j e s n i k  pisze w ostatnim  numerze: „Na­
sze Siraże graniczne pojmaiy pod Sutem żandarm a 
anstrzackieeo, kfórz odbywał z kilku innymi straż 
nad granicą, le oddalił się oa towarzyszy 1 wkio 
czył na nasze terytoryum . Rozbrojono go i odpro­
wadzono do "C etynia. W  Cetynio -przesłuchiwano 
go w ciągu dwóch dni, poczem odesłano go do g ra­
nicy austryackiej i puszczuno do Kotoru. Rozumie 
się, nasi Czarnogórcy i urzędy ohchodzlły się z nim 
jak  najNpioj, jak  wogóle należy się z  każdym jeń ­
cem. Dostał naw et pieniądze na drugę. "Wypadek 
ten niech posłuży na dowód kłamliwości korespon­
dencji z Kotoru, pisywanych do dzienników wie­
deńskich i innych austriacko-w ęgierskich p isir, 
k tóre wymyślają o Uzarnogórzu straszliw e historye, 
żeby wywoiać wrażenie, jakoby to był jak iś k raj 
afrykański" — kończy „ C e t i n j s k i  U j e s n i k " .

Spraw a Steinheilów. Autonsyi odkopanych zwłok 
zamordowanego Steinheila nie mógł dokonać lekarz 
sądowy, gdyż ciało znajdowało się w stanie zupeł­
nego rozkładu. Co do śmierci Feliksa F anre a, to 
ogłoszony drukiem protokoł zejścia i zeznania by­
łego prezydenta gabinetu, Dupay’ego. podeją jako 
bezpośrednią przyczynę zgonu porażenie mózgu i le ­
wej połowy ciała. Faure żalił się już przed tem na 
niedomagania i przeczuwał rychłą śmierć. W ystrze­
gał się napojów alkoholowych, czy jednakże —  po­
wiada Dfipuy —  unikał innych wy liryków, niebez­
piecznych w jego wieku, nie wiadomo.

Bada miejska pod sądem. Z Irkncka donoszą, 
że rząd do tej chwili jeszcze likwiduje rachunki z 
czasów rew olucji 1905 r. Głośnym epizodem tej 
likw idacji je s t oddanie pod sąd całej rady m iasta 
Irkucka łącznie z je j prezydenten za zorganizowa­
nie w roku 1905 samoobrony zbrojnej. Izba sądo­
wa skazała prezydenta i członków zaiządu na n a­
ganę, członków zaś rady miejskiej un.ewinniła

Z Moskwy. - (R ew izja senatorska w poHeyi mo­
skiewskiej. —  K u czci Tołstoja —  Zapisy miliu- 
nerów na cele hum anitarne).

—  W  sferach biurokratycznych popłoch wywo­
łała rew izya senatorska, przysłana z P e tersburg i, 
wskutek zażaleń na łapownictwo i nadużycia tu te j­
szej policji. Rewizyi dokonał senator G agarin, a wy­
nikiem je j było, między innemi, postanowienie od­
dania pod sąd byłego naczelnika m iasta Moskwy, 
gon. R  e i n b o t  a.

W yszły na jaw  rzeczy nieprawdopodobne. P o lic ja  
śledcza, nie bez wiedzy naczelnika, do Bpółki z za­
wodowym* bandytami organizowała ekspropryacye. 
Odkrycie to wiaśnie spowodowało rewizyę senatorską, 
a rew izya wykryła nowe zupełnie operacje policyi. 
głównie pobieranie okupów od klubów gry i domow 
publicznych, Pouobnu policm ajster K o r o t k i j  ze- 
brał w krótkim  czasie 10G tysięcy rubli. P rezes 
klubu niemieckiego przedstaw ił kwitów naczelni­
ka m iasta Reinbota na 17 tysięcy rubli, ściągnię­
tych na „cele dobroczynne".

—  Miejska kom isja szkolna opracowała projeut 
budowy domu, w którym  mieścić się będzie czytel­
nia i biblioteka im. Lwa Tołstoja. Koszt tej budowy 
wyniesie 150.000 iubli

—  Znany milioner, T re tjak jw , testam entem  zi> 
pisał 600 tysięcy rubli na kliniki uniwersyteckie, 
oraz 25 tysięcy rubli na wpisy dla studentów nie­
zamożnych. “

Wdowa po profesorze Z acharun .e ofiarowała 
dwa miliony rubli na budowę szpitala imienia zmar 
łęgu.

Choroba króla Edwarda. 2  Londynu donoszą: 
W edług doniesienia „b iu ra  R eutera" król Edward, 
który w ostatnich dniach w skutek przeziębienia się 
lekko zaniemógł, ma się już znacznie lepiej, lecz 
jeszcze nie wychodź5 z pokoju. -

Nowy proceder czynowników. Z K r ó l e s t w a  
P o l s k i e g o  piszą nam:

Czynowniciwo rosyjskie rozhulało się I rozsza­
lało wśród w zrastającej reakcji. Różno figury zan- 
d rmskie i policyjne robią interesu na aresztow r- 
niach. W ięzienia opustoszały z powodu wywiezie­
nia ogromnej liozoy aresztowanych na deportacyę, 
więc trzeba je  znowu zapełniać. Aresztnje się już 
bez donosów nawet, lub podejrzeń, poprostu dla in­
teresu, bo więzi się ludzi, o których się wie, że 
moga za uwolnienie ofiarować okup. Zwykle odwie­
dza takicn aresztowanych w celi jakaś osobistość 
i załatw ia interes

Jeden z takich wypadków — dziś licznych —  
zdarzył się w ostatnich już czasacn kilka znanym 
osobistościom, których nazwisk, ze względu na ich 
bezpieczeństwo, wymieniao nie będziemy, am też 
miejscowości, w której zdarzenie zaszło. Otóż w miej­
scowości, meaaleko granicy gahcyjsniej położonej, 
aresztowano kilku znanych w okolicy ludzi i od­
stawiono zdziwionych do tymczasowego więzienia. 
Po drodze konwojowi zastępuje drogę żyd, i wido­
cznie w porozumieniu ze strażą, śm:ało rozpoczyna’ 
rozmowę z aresztowanymi, proponując im złożenie 
tylu a tylu rubli okupu, za co 'na tychm iast odzy­
skają wolność. Aresztowani nie uwierzyli i odpro­
wadzono ich do kaźni, gdzie w krótki czas potem] 
jirzyszcdł jak iś jegomość i proponował im znowr 
okup w oznaczonej wysokości. Gdy uwięzieni za-  ̂
pytali, jaka może byc rękoimia, że po złożeniu pie 
niędzy zostaną uwolnieni, isgomuśc ów wskazał na 
pewną, uwięzioną przed chwilą w tejże kaźni oso­
bistość, mówiąc „Jaka  rękojm ia? Ot ten pan za 
płacił tyle, ile żądałem, i za parę m inut będzie] 
wulny". Istotnie, nie wyszło pół godziny, przysziii 
żandarmi i oznajmili aresztowań miil, ża je s t wolny. 
W idząc to, świeżo uwięzieni posiali owego jego­
mościa z listam i do domów po pieniądze i po upły­
wie godziny odzyskali wolność.

Proceder ten wszedł w modę w pewnych nad-

Nie drogie, a dobre w łasnego w yrobu
UBRANIA GOTOWE Trw aisże od w iedeńskich tylko _w Związku katolickich k rawców

Kraków, Ftoryańska 7. (Tuź przy Rynku). Lwów plac Halicki 7.
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graniCEnyeb guberniach, i  faktów takfeh zawiłe już 
<k»ść dnhu. Jeduakże ze względu na be-.pieczeńsstwo 
U praysłośe wszyscy ci wypuszczeni za okapem, 
usilnie proszą, aby ich nazwisk nie wyjawiano.

Takie sposoby rządzenia kiajem , tak i stek ło- 
trestw a i głupoty oraz bezgranicznego baroarzyń- 
siwa, możliwe są cylko w krajach, nie leżących 
W Eurrpie , bo istotnie na komoracn rosyjskich Kon- 
ezy się cywilizacya, a rozpoczyna się dziedzina bar* 
b irzyńsiw a i zbrodni.

Z za Oceanu. (W zrost ruchn handiowo-przemy- 
•łowego. —  Jubileusz muzyka, —  Ofiarność Pade­
rewskiego).

Jak  swierdza polska p rasa amerykańska, od czasu 
wyborów prezydenta ruch nauóljw y i przemysłowy 
wzrasta.

Największy ruch panuj6 na kolejach, gdzie prze­
syłka towarow prawie się podwoiła. Ceny w roz­
maitych gałęziach wytwćrstwa podskoczyły w górę, 
U kredyt je s t łatw iejszy, aniżeli kiedykolwiek 
indziej. B rak zaufania pomiędzy kupcami znika zu­
pełnie, wskutek csego zamówienia, zwłaszcza u dro­
bnych kupców, wzrosły znacznie. Handel w ijsenny 
za  iow ada się bardzo dobrze, chociaż najwyższy 
punkt zostanie osiągnięty około Nowegc Roku. Po­
pyt, na towi ry z oka: 'i  zbliżania się świąt, jest 
znaczny. Z końcem ubiegłego tygodnia zanotowano 
267 bankructw, czemu odpowiadają następujące cy­
fry tychs-.mych tygodni w latach poprzednich: w 
r. 1907 — *259; w r  1906 —  222; w r. 1905 
198: w r. 1904 —  190.
J  W  Ciiicago obchodzi! jubileusz 40-Btoletniej 
prasy organista tamtejszego kościoła polskiego An­
toni Małłek, popularny wielce pośród polskiej cmi- 
gracyi w Ameryce kompozytor Przez ła t ośmnaście 
wydawał Antoni H ałłek pismo muzyczne „Ziarno", 
ogłosił przeszło dwieście utworów muzycznych, spo- 
pulaiyzował pieśń polską i wraz z innymi pionie­
ram i muzyki ojczystej przelał ją  w dnszę poisidogo 
społeczeństwa. Założył też i przez dziesięć la t był 
dyrygentem Związku Śpiewaków Polskich w Ame- 
ęce. Gorliwie też pracował przy urządzaniu niezli- 
eonej liczby koncertów na cele narodowe i dobro- 

źsy nnc.
Iguacy Paderewski nadesłał na ręce pana R. 

Modrzejewskiego w Chicago przekaz bankowy na 
pięćset dolaruw, to je s t 2 .500 koron z listom, prze­
b acza jący m  te pieniądze na rzecz pomnika Koścht- 
ra* w V, szyngtuiiie, jeżeli są potrzebne, lub na 

inny cel narodowy, gdy Dy się okazało, że ron- 
m sz  pomnika już przerósł zakreśloną normę i nie 
potrzebuje dalszych zasiłków.

Zmarli.
W  Jabłonkowie na Śląsku umarł lekarz miejski, 

dr Józef S i k o r a ,  dzielny obywatel i pa trjo ta

przekształcenia Austry w paaetwo tiowocecsflę,1 
jeg- nadzwyczajną pracowitość, czynność reoi ’ 
gan,~acyjną we werystkier dziedzinach życit; ) 
w wojskowości, nauce, polityce i t. d.

Dzienniki \ir»Kc.znją ddoj na jego niezmordo­
waną pracę mano podeszłego wieku, i nt to. 
że ces-— imao tak późnego wieku, podjął się 
rozwiązania najtrudniejszych problemów caL ze­
wnętrzny cn, jak wewnętrznych Byłoby tylko 
do życzenia, abj wreszcie naeła1 pokój we­
wnątrz monarchii, między narodami.

1*0 wcxarnj[&j.ej ttuminaejl
Wiedeń, \Vszvstkie dzienniki utyskują nanie-^ 

dostateczne zarządzenia policji w czarne wczc 
raj szych uroczystości, na które napłynęły ugro- * 
mne masy ludności. Liczbę osób, zebranych nt 
Binj! strasie, oceniają zgoauie na milion. ' ■'

Wiedeń. Dzisaj z m a r ł  t u  p o l i c j a n t ,  
skutkiem obrażeń odniesionych w czasie wczo­
rajszych uroczystość' Jest to już piąty wypa­
dek śmierci

i — Nieuznany dramat. Przed niedawnym u asem 
nadesiano nam  egzemplarz książki wydane] nader 
wytwornie z illuutracyami w języku cbińckim. 
Jestlo  przekład chiński dram atu napisanego w ję ­
zyku polskim nrzez krakowianina p. Leopolda 
K a m p f a ,  p. t. „W  przededniu*. Autor nie mogąc 
wśród polskich wydaweów znaleść dla sw łgo dzieła 
nakładcy, ogłesił je  w języku niemieckim p, t. „Am 
Vorabeiid“ u firny  Schnster &  Leffler w Lipsku.

Dram at ten ukazał się po dziś dzień już w 10-tem 
wydaniu niemieckiem, a równocześnie niemal uka­
zały się przekłady te j sztuki w języku angielskim 
idotąd 35 tysiąc), rosyjskim (4 wydanie), żydow­
skim (8  tysiąc), a  nadto ukazał się kolejno w prze- 
kład-ich. łotewskim, włoskim, flamandzkim i fran­
cuskim

Autor złożył sztukę tę  w swoim czasie teatrowi 
krakowskiemu, ale cenzura zabroniła je j wystawie­
nie. Lepiej poszło z wystawieniem je j w Paryżu, 
gdzie od 20 g ru d u a  z. r. po dziś dzień stale 
utrzym uje się w repertuarze „teatrze des a r ts" . 
Grano ją  również z dużem powodzeniem w Belgii, 
Holandyi i Szwajcaryi, a niebawem ukazać się ma 
na deskach suenioznych w Neapolu w teatrze Ginosa

Ostrożność polskich wydawców w tym wypadku 
była istotnie ""świadectwem zdumiewającego zapo­
znania ntworu, który za granicą tak  wyjątkowy 
zdobył sukces.

Chiński przekład sztuki p. Kampfa jest nopiso- 
wem dziełem sztuki typograficznej.

— P. Mleczy dław Karłowicz, znany muzyk i 
kompozytor, urządza w W iauniu w sali Tow. mu­
zycznego w piątek dnia 4  bm. właBny koncert kom­
pozytorski z udziałem orkiestry „Tonkanstlerów ". 
Program zapowiada utwory orkiestralne symfoni­
czne „Powracające fale", „Stanisław  i Anna Oswię- 
cimowio", „Smutne opowiadania" i „Staro pieśni".

Po zamknięciu numeru.
Kranów, 2 grudnie 

Poparzenie. W czoraj późnym wieczoiem zaszedł 
w tra k  weki: zakładzie naprawy auto noMiów wy
padek dotkliwego poparzenia, którego ofiarą pad* 
20-letn: Alojzy Wróbel. Manipulując c«ś około auto* 
mobilu, W róbe1 przyłożył ;apałk zaświeconą de 
acetylowej lampki automobilowej, skutkiem czego 
nastąpił silny wybuch gazu, parząc całą tw arz i ięca 
nieszczęśliwego

Zawezwane teieiuniczuie pugeouwie ratunków* 
onatrzyłc rannego i pozostawiło go w opieoe do­
mowej.

Z W a rsza w y  (Dalsze rew izje magistraokle, —  
Nowe koleje w Królestwie).

—  Oprt i z  wyszczególnionych juz w popraedaicn 
doniesieniach rewizyj u dygnitarzy magistrackich, 
odbyły się także rewizye u naczelnika w rdziałs I ar- 
nege raacy Zienkew ukiego, a naczelnego ogrodnika 
miejskiego p. feuamira i wreszcie w redakcyi „Gońca" 

T a osiatn ir w izyta przedstawi eisli władzy pro­
kuratorskiej nie m iała charakteru rewizyi, apdyz pro­
kurator i sędzia śledczy zażądali tylko od redakto­
ra  wydania dokumenLÓw,' w sprawie lasku Młoctń- 
skiego, które posłużyły temu pismu do znanych rs- 
welacyj i w yt oiał; eafe sprawę.

Ofaaiakfteiystycznej i jem, że w ładz sądowo zażą 
dały od banków wy kaw raobanaa bieżącegi ty d  
osób, u których odbyły rfo rew izjo  i

■—  7  P etersburga aonoszą, że m lnisw ryam  ka 
munikacyi rozpatruje pro je* ty 3 nowych lm ij < 
lejowych w Królestwie polskiem, na które wpłyuę 
ło 14 podań o pozwolenie budowy. L ink te ■%> 
Łowicz— Płock, Radom— Piotrków — Łask i Skier­
niewice— Równe,

liro k l. lwowska.
L w ó w ,  2 grudnia.

Z teatru iwowaklego W  grudniu wystawione 
będą- „Damy i huzary, „Żołnierz królowej Mada­
gaskaru", „Balladyna", „Dom otw arty", „Zemsta", 
„Grube ryby" i inne. Z oper wagnerowskich są w 
planie próez „Lohengrina", „Tannbkuser" i „Zyg­
fryd". K ilkakrotnie dana będzie komedya Molićra 
,Szkoła kobiet". Nowością operetkową będzie Leo­

na Palla „Królowa dolarów".
Morderstwo rabunkowe we Lwowie. Poiicya

aresztowała niejakiego Michała Miśka. Nastąpiło to 
dlatego, ponieważ policja wzywała wszystkich tych, 
którzy znali zbiegłego służącego Stoffów i pokazy­
wała im fotografie wszystkich zbrodniarzy z albu­
mu policyjnego. W  Miśku poznał ktoś i to z całą 
stanowczością mordercę. Skonstatowano już jednak, 
że morderca zupełnie inaczej wyglądał. Aresztowa­
nie kelnera z herbaciarni przy ul. Sobieskiego (w 
sąsiedztwie demu, gdzie morderstwo spełniono) J a ­
kubowskiego, nastąpiło dlatego, ponieważ doniesio­
no, że w sobotę w szynku Messinga przystąpił do 
Jakubowskiego jakiś stróż i nazwał go mordercą. 
Jakubowsai miał na to zblednąć. Owego stróża 
sprowadzono na policyę, gdzie zeznał, że bvł to 
żart, który wcale nie zmieszał Jakubowsk.ago. Na 
rękawash Jakubowskiego znaleziono ślady krwi, lecz 
są one uż dawniejsze, zresztą morderca nie zacho­
wywałby na sobie śladów zbrodni. W  kestauracyi, 
gdzie służył Takubowski, znalezione wprawdzie sie­
kierę, lecz siekiera znajduje się przecież w każdym 
domu. Nie było też na niej śladów krwi. W łaści­
wy zas morderca zatarł za sooą wszystkie siady i 
przepadł jak  kamień w wodzie.

Wiadomości osobiste. P rezyden t galic. D yrakcyi 
poczt i  telegrafów  Ja n  L ubicz S e f e r o w i c z  po­
w rócił z  W iedn ia  i objął nrzędow anio.

lepertoai tea tru  Iwowrkiego. i
We czwartek: „Królowa Saby".
W piątek: „Sędziowie" i „Szkoła kobiet".
W sobotę: „Intryga i miłość"; wieczór: „Madame 

Butserfly".

Mianowania i przeniesienia. Bada szkolna k rajow y za­
mianowała zastępcami nauezycieli w męskich sem inr- 
lyacl. neuczysielskkn: Teofila, Niegru w Rndniku, W ła- 
łysJnwu Cholewińskiego v Tarnowie; zamianował' nau­
czycielami kieeującymi' Jana  Tarnowskiego w Siedlcu, 
Antouiegu Szulę w Budziwoja, Michała Burłackiego w 
Nowosielcach, Piotra Boguniewicza w Rudnifcauh; prze­
niosła: M. Gierulank^ z Niski io Limanowej, IV, Dylo- 
fa z  E arkkw e; do T ricń  ny, F . Siekierską z Węgiówki 
io  Lipniku, T. Karniewiczową z Fodli-k Wielkich do 
Kozic.

Rtipertoar Teatru miejskiego w Krakowie.
V7e środę nrjszysre przeastawienie kr uczczeniu dni : 

jB&Ue. z u oesarskiego; Hymn'1; „Cyd", tragedya P. 
O łrneilPS  w tłom. St. Wyspiańskiego,

W . czwartek: ,,Noc listopadowa".
g r piątek -Not Mstopadowa".
W  sobotę: , K ib Ib-ona“ — Shaw a.
W  niedziplę po nołudniu: „ 2 x 2 = 5 “ ; wieosór: „Noc 

Łłtopadowa".
poniedziałek: „Klub Ibrona".

We wtorek po południu „Zem sta"; wieczór: „Noc Ji- 
.tąpadowa .

W środę: „Kłab Ibsena".
W e czwartek: „Nou listopadowa",
W piątek: , Edyp w Kolonor".
W  sobotę: , Ojciec i syn".
W  niedzielę po południu: „Syn królewski-; wieczór: 

„Hot listopadowa .
Z .—.endaT  We cz»*rtm i grudni : Franciszka 

Ks»werep- i H fiarri; w piątek 4 grudnia: Barbary p.
i  Peutra Chrrz. w Bobotę 5 " rudn .a . ALoótazego m. 

ł  kryał- jO) m.
W' ■shó'’ Uor -o a ^ u d in a  o g id  m  I nnn. 22, zaGr.ód 

t  k, ś n  35: 41 gość dnia 8 godatn m u . 16.
j  rrakowsMego obderwatorysm. D ni. i  grudnia jte 

tamnetr doszedł od ♦  0 8 do ^  w2 C.; — o u o u e tr  
w a t ,ie.

Dnn. 2-go grudnia o go lu n ie  7 ran" stan barometru 
łd®-“ mm tertotm etru +  3:8 C ., o ian  zachodu..

RoreSpwwfe.cya redakcyi. Pkn A. Ł Jaworze! To pra- 
ałe z łatwe zrozwmałyi łi wsględów o tern pisać 

■U możemy-.

Odpot.iedeiainy redaktor i wydawci.:
M i c L a l  K o n o p i ń s k i .

S ą d y  t f a r a ź n e
w Cie^jLacL N A D E S Ł A N E .

V Ai-ty kuły w tym działo nie poebod^  od 
redakcyi).(Telegramy „N. Reformy" z 2 g-udnia.) 

Zapowledi rząds.
Wiedeń. Na vrczorajszej lronierencyi zastęp­

ców czeskich i memiecKich u bar. Bienertba, 
oświadczył tenże, że wra/.ie dalszego trwania 
obecnych stosunków w Pradze, nie tylko stan 
wyjątkowy, ale i s ą d y  d o r a ź n e  będą wpro­
wadzone.

Cesarz wobec zaborcuń.
Wiedeń. „Radikale Corresp.“ donosi z aateir 

tycznego źródła, że cesarz przy przyjęciu depn- 
tacyi Izby panów w rozmowie z hr. Franci 
szkiem T hu n em  oświadczył odnośnie do zajść 
w Praaze, że w takich warunkach t r z e b a  
t a m  b ę d z i e  w k r o c z y ć  z c a ł ą  e D e r g i ą .

**g!?vS2.eB !e i a f r t a  A o r n ź a y c h .
Wied ni. Bimo koresp. donosi; W P r a d z e ,  

K a l i n i e ,  Sm i c h o w i e ,  W i n o h r a d a c h ,  
N u s z l a c h  i Ż ^ ż k o w i e  ogłoszono sąay 
doraźne. 1 ■

Trwające od dłuższego czasu demonstracje i 
ekscesy, które nie mogły być zwykłemi środka­
mi uśmierzone, wywołały konieczność użycia 
n a d z w y c z a j n y c h  ś r o d k ó w ,  któro jak 
spodziewać sie naieży — sprowadzą natych­
miastowy porządek i spokój

Przez równoczesne zarządzenia Jyrekeyi po- 
licyi zakaznje sie w s z e l k i c h  g r o m a d z e ń  
s i ę  w u l i c a c h  Bramy domów zamykane być 
mają od godziny 6 wieczór. Z a g a z u j e  s i ę  
p u b l i c z n e g o  n o s z e n i a  w s z e l k i c h  od­
z na k .

Praga, Dziś rano ogłoszono tu zostały pi zez
namiestnika, w porozumieniu z prezydentem są­
du wyższego i naczelnym prokuratorem sądy 
doraźne. Zaprowadzenie sądów doraźnych for­
dzie ogłoszone w Pradze w sposób przepijany 
to  j e s t  p r z y  o d g ł o s i e  t r ą b  i b ę b n ó w .

Na podstawie nądów doraźnych, sądownictwo 
w sprawie r o z r u c h ó w ,  d e m o n s t r a c j i  i 
z a b u r z e ń  u l i c z n y c h ,  podpada pod władzę 
sądów wyjątkowych, z ł o ż o n y c h  z c z t e ­
r e c h  s ę d z i ó w .

Warunkiem ukarania prze? sąd doraźny jest 
s c h w y t a n i e  „in f l a g r a n t i *  i natychmia­
stowe przeprowadzenie dowodu. Karą, wydana 
przez sąd, jest z reguły karą śmierci. Przeciw 
wyrokowi jego niema upelacyi.

WyroK w y k o n u je  się najwyżej w przeciągu 
2 lub 3 yr zin. Dopiero po kilku wypadkach 
ukarania śmiercią dia odstraszającego przykła­
du. sąuy wyaają wyrok: łagodniejsze, t. j. n a  
kiadają karę od 15 do 2u lat więzienia.

Ostatni raz sądy doraźne funkeyonowały w 
Pradze w r. 18S7 po ustąpieniu gabinetu Ba- 
deniego.

Syta&cyA w Fradiu.
Praga. D z i s i a j  r a n o  na placu św. W a­

cława i na Przykopach p a r o w a ł  s p o k ó j .  
Miejscami tylko gromadziły się małe grupki. 
Wiezienia policyjne »ą przepełnione.

W czasie wczorajszyc! zaburzeń do najwięk­
szych starć przyszło na K r ó l e w s k i c h  Wi -  
n o h i a d a c h .  Od strzałów  rewolwerowych, 
danych przez p o i i e y a t c \ v ,  odniosło ciężkie 
r a n y  20 osób. Także jeden p o l i c y  a n t  zo­
stał śmiertelnie raniony.

Mnóstwo »zyb i okien wystawowych w nie­
mieckich sklepach i domach j e s t  r c z b i- 
t y c h .

p r z e c i w

katarowi
puszka 40 b

Sr fccbaciewskt
powrócił.J u b i l e u s z  c t s a *  z a

niechaj' się przeKom 1Kto pot-zebuje obuwi

w Krakowie, ul. Sławkowska 24.
(w domu XX. Emerytów) 

odznaesony najwyższą n*grodą na w yitaw ie w P a­
ryżu 1908 r., wykonuje i m i u* sHadziw

Cfnvie irąskle, damskie i
z najlepszego materyalu, 

wealug fasonow francuenich i angielskich.

B .  G - ą i o p y e l a k t * ,  K r zy  s z t o f  e ry , 
K a s a l s o i a r .  Wynajmuje i sprzeiaje nierw- 
ftoraędnycb tahryk tnrtepianj, pianina, harmo- 
4ie i pianolo za gotówkę lab na spłaty nawet 
twndzioetrimiBSięczne. Instrum enty używano od 
cmi najniższych.

Dz:ał ekonomiczny.
Toiefon w Nowym Targu. D y re k c ja  pcezi o- 

(tassa, żu 6 b. u? odaany zostanie w N. T argu 
tólefon dla rozmów między miaatowjch. Rozmowa 
a Krakowem (3-minutowa) kosztować będzie 1 ko­
twię . , ,

x  Skrócenie taryfowych terminów łaaownnla 
(dla kolei państwowych), ogłoszone 20 października, 
a dniem 1 b. m utraciło ważność. Komunikuje n a u
0 tern dyrekeya kolei pomocnej.

Z miejskiej centralnej iarqow cy nr Dydło w Krakowie. 
Kraków. 1 ,-iadnia. Na dzisiejsza t a r r  spędzono bydła 
ugatege 167, cieląt 238, owieo i Łóz O nierogacizny 

21 a; l v ru 619 zwierząt. Płacono za jeden cew ai me­
tryczny iyw ej wagi: Dubaje od —■— do —•—, woły 
—•— do —•—, krowy ud —-— du —■—, jałownik od
 •— do —*—, cielęta od —-— do —•—, iiierogaciznę
toczną od — do Ol—-— ; D!tej w agi: nierogaciznę od 
12''*- - do 136’-  - Z zakupionych n a oko pj icoco ze 
aztuke: woły z p ^ z y  4  110-— d i 2 5 0 —, k r o w y  0d 
1 2 0 ---do 153-—, buhaje i jałówzi od 40 — dolOO-—, cie-
«)1 , UQ 18-— do 68 —. owce i kozy o d  do -  •—
bu aje —-— du —.

Z spędzonych na targ  zwierząt sprzedano^: u miejsco­
wą konśumoye 440 sztuk, na  konsumcyę innvoh g Un 
kraju 179, n» eksport za granicę Lraju bydła rogatego 
— na eksport za granicę kraju nierogacizny —. 

eny towyższ, obliczu: .o bez opłat] akcjzowej.
Cemik z:emlopJoaow. Kraków, 1 g rudn i.. Placouo za 

100 k ilrg r.: ’ szenica biała —-— d o  , czerwona
1 żAIlh 22*10 do 24*00, węgicrLka —-— do —■-— ; żyto 
bajow e 20'80 do 21-60, węgierskie —*— do —’— ; ję- 
ezmień na kiup] 500  du lfi-PO, krówarny —•— do —*—, 
na paszę 13'80 do 14-50; owies z opłatą akcyzową 16--— 
do 17'— ; pro o - — du —•— ; jagły 25"— do 27-—; ta- 
tark. 17-50 do l8 ’50; kukurydza 16-60 do 20 00; groch 
24 00 do 29’— ; fasola 1»’00 uo 32-— ; wyka 15 — do 
1A50; rzepak zimowy 8u-— do 32-00; .koniczyna na-
sienra czcrwos1 —'— do — , biafa — d o  ;
tymoiAn —-— do —'— ; fiparsc tta  —■— do —*— ; bo- 
czewica 20’— do 32- —; słoma t>-4( la  7-60; siaao 6-80 
do 9-20; koniczyua pastewna 9 60 lo 11-20; ziemniaki 
6-- do 6 40; jaja za kopę 5-20 du 6 00; masło za 1 kg.
S-słb ae 2-90; j t u i  ia 95° Trale3a za 1 hi. — do 
8 W — ; okowita na 75 'T ralesa —■— du 17ty—.

otworzył 6629 1
kancelaryę adwokacką w Leżajski, »z dnia 2 grudnia.

Wiedań. Izba panów odbędzie jutro 3 grudnia
0 god7 1 w południe nadzwyczajne posiedzenie 
z porządkiem dziennym Sp-awozuame prezy- 
uyum o przyjęciu depuLtcyi hołdowniczej przez 
cesarzą.

Linc. Dzisiaj rano zmarł tu biskup B o p p e 1- 
b a u e :

Zapouibdć ctwarcia muwert yieta.
Wiedoń. Uniwersytet tutejszy będzie otwarty 

dnia 3 grudnia. Rektor wydał odezwę, w któ­
rej z a k a z u j e  studentom n o s z e n i a  b i o n i
1 lasek z okuciem Żelaznem.

Pogłoska' o bymisyl Aerentkala.
Wiedeń. Wczoraj rozpowszechniła się tu po 

głoska, której źródłom jest „Frankfurter Z tg." 
o d y m i s j i  bar .  A e r e n t h a ł a .  Z kół mia­
rodajnych noglosce tej zaprzeczają.

.Stiafk dzieci C7Mcla?ch.
Praga. „Nar Listy" donoszą z D ux, że strajk 

dzieci szkolnych czeskich j u ż  s i ę  r o t p o c z ą ł .

Kancelarya adwokacka

Dr? Leona Keinor&
znaiduje się obecnie przy ul. Grodzkiej 3. T eł 20', 

6708 1 2

Giełdu zbożowa.
Buli iw * 2 grudnia. Pszenica na kwiecień 13'00 d i 

13*01; pazeoic* u* październik 11*32 do il*3ł J -i w  
kwieofi-. 18*6 do 10-97; owies na kwiecie! 8K do
6-98; kukurydza ur u*»j 7-59 do 7-60 rzepak n» sie r­
pień 14 60 d' 14-70. Wszystko za 5o tg  

Ofuity mir.roe. chę< kupj s  mierr.a, usposobienie silnej 
pogoda piękna.

Cenntfc Izby h a n d lo w e j i przemysłowej 
w Krakowie,

t  S grudnia vgod*. I w poloduie.'

I. Waluty plącą Isdeją
, w komn

R ubk papierow e..........................  . . .  951 — a >a -
Bark niemieckie .  ...................................  117 — 117 ó*
Frank* p a p ie ro w e  F  25 95 Tl
DwuaueetoIrMLKówti w z łocie  19 10 IV l*1

II. Listy zastawne.
&•/, L irty zastawne prani, banku Dipol. 109 75 JK 75
4*loV« biś*y zastawne Banitu hipot. . . 99 — 99 60
£Oj ^  ̂  ̂ — 5̂ ? -
4t L, L  L is t; zastawni. B rnku kra,owego 10C — • 100 fb

T — 84
4 Listy zast. gal. T jw . kred. ziem uieok. 96 50 97 te
4*/„' „ .  » - - - 41 -letn. -6  <50 97 ~
4«/, ,  ■ » .  i » 61-łetU. 9). 75 92 7f

Ul. Obllpacys I pożyczki.
44/, G alijyjssi0 obligacja propinacyjue . 96 bO V 60
4W,  P a ś ; u - k i jo w a  z r. 17«3 . . . .  94 60 Dl *8
4*/» . m iasta Lt.owa 91 W 92 1%
4*1, %  O bligacje komum Ine Banka ars •— — — —
4*/4 „ kolejoy  .........................  9*  — 92 d|f

Jnotłensz cesarza.
Wieoeii Uroczystości jubileuszowe rozpoczęły 

się dziś r a n o  M  atrzałami armatuiemi.
Cesarz po nabożeństwie w Schónbranie udał 

się do Burgu i po nabożeństwie uroczystem 
prayjął arcyksiążąt z następcą trons. na czeie.

Cesarz wygłosił do nieb mowę. — Następnio 
bliafiali życzenia baron Aerenth&l z członkami 
ministerstwa spraw zagranicznych.

Prasa woncc {nbUensz^
Wiedeń. Wszystki dzienniki j oSwięcają uziś 

jubileuszowi cesarza artykuły i felietony W ar­
tykułach tych podnoszą zasługi eesam . ofcok

N*ema lenszego mydła toaleinwegc jak: 
Krajowe Mydła przetłuszczone hygjem czne W .irachs z Tarnowa.

Rv^maite zajiachy, Wyoeiikacr cerę, chroń1 od hbbm, szerjtkoŚJ i pękami SAOry. Niszczv piegi, 
pryszcze, oraz wszelkie nieczystoś i ciała. P t  króŁaim użyciu widowme es najlepszi rezuitaty. De 
nabycia w wyłącznym skłaozie fabiycznym (łTiIrerf łSj4 J* “
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MŁOEfeECIM
Kraków, Rynek gil. L  ,4 parter i L piętro

P . •- X ~ j

zawiadamia, iź w dniach od 2 do 6 grudnia b. r. odbywać sie będzie pod protektoratem Jaśnie Oświeconej księżnej OLGI PONIŃSKIEJ

6669 2 2

t %Htuyichszn sM?efoź
JT 3M B P1 TT^tt "TEI B 81 T K W  " i m f l T  ■ W m t1 "l m u — ^ - w ^ L..- 9 1

< *

po cenach najniższych, przeznaczając 10°/o od ogólnego dochodu na Zakład osieroconych dzieci im p. łurowskh:.

Przy stolikach sprzedaży łaskawie raczyły wziąć udział JWP. ks, Olga Ponińska, Walorowa Jaworska, Karolawa Górska, Wł. Górska, Luawika 
Nowaczyrńska, Marya Dandois, Amanda Neszyczkowa, Karolewa Łuczkowa i t. d.

Na sprzedaż gwiazdkową przeznaczone zostały towary: spódnice, bluzki, balki, szlafroki, pończochy, krawatki, żaboty, paski, konierzyki i t.-d .
Od koniekcyi towarów niewysortowanych, metrowych i jedwabi opuszcza do dn. 6 grudnia

3 0 ° / o .
Bfłf lin/l lirmr  Proksch“ świeżo wy- rlUIllłlU restaurowane, do sprzeda­
nia zaraz u T Dr o z do ws ki e g o ,  Flo- 
ryańska 7, III l  3

2 0 0  k o r o n
s wyrobienie posady „ P o s a d a "  posł e rest. 
A ra k ó w , za kwitem inier. - 6679 1 3

Poszukuję posady jako

buchalter ailansista.
Jestem  pierwszorzędną silą, posiadam wielole­
tn ią  rurynę jako samodzielny Kierownik biura. 
Reflektuję na posadę we większem przedsię­
biorstwie lub insiytucyi. Władam biegle w ko- 
rrspondencyi polskiej i  niemieckiej. Adresować 
proszę: , Proiadacz kwitu inseratowegc 6695“ 
poeto restante Kraków. 6695 1 5

Wacław Lipiński

Szlachta na Krainie
Udział jej w życiu narodu akiaińskiego 

na tle jegu dziejów.
Cena kor. 2 — z przesyłką kor. 2*10.
Skład główny w księgarń? D. E Frie- 

dli ina, Kraków, Rynek 17.
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 

i  > 6551 3 8

Czy czeraidlo do obawia:i-Lj Czy krem połyskający!!!

Żądać zawsze tylko
O O

Tylko one nadają skórze trwałość 
i bardzo piękny połysk'

D ostać  m ożn a  w s z ę d z ie !!  
ST. F E R N O L E N D T
Wiedeń, III/I.. c. i k. dostawca dworu.

Fabryka założona w roku 1832.

Wszelkie zlecenia proszę przesyłać 
do mego wieloletniego zastępcy 

p. B. Kornkelda w Tarnowie.
2616 29 O

20.000 K
potrzeba na  I  hipotekę realności w  o- 
brębie K rasow a na przystępny procent, 
pośrednictw o wykluczone. Zgłoszenia 
listow ne pod 6689 przyjm uje A dm ini­
s t r a c ja  „N. Reformy". 6689 l 3

IWP1 zenit
Towarzystwa i  M u  orze- 
idju u  i rolnictwa we Lwowie

Stow. zarejestrow anego z ogr. poreką.

odbędzie się we czwartek dnia 10 
grudnia 1908 r. o godzinie 4-tej po 
południu w biurze Towarzystwa we 
Lwowie, ul. T. R o m a n o w ic z a  3.

P o rzą d ek  d z ien n y:
1) Zagajenie;
2) Odczytatne i przyjęcie protokołu z 

23 maja 1908 r.;
3) Zatwierdzenie wyboru jednego dy­

rektora i jednego zastępcy dyrektora;
4) Wybór jednego członKa Rady Nad­

zorczej w m ejsce rezygnującego;
5) Zmiana statutu: (zarejestrowanie fir­

my w języku niemieckim);
6) Wnioski samoiste 6684

R ada N adzorcza
Towarzystwa dla handlu, przemysłu i 

rolnictwa we Lwowie 
Stowarzyszenia zerejestr. z ogr, poręką.

Prezes: 
Tadeusz Sroczyński.

najdokładniej uregulowane i obciągnię­
te, z 3 letniem poręczeniem na piśmie 

wysyła

P IE R W S Z A  FA BRYK A ZEGARKÓW
HANNSA KONRAD?

c- i k nadw. dostawcy 
w BrOx, Nr 7 1 6  (C zechy).
Szwajcarski niklowy zegarek K 5, bu­
dzik K 2'90, zegar wahadłowy K  8 50. 
Katalog główny z 3000 odbitek na za­
danie za darmo opłacony. Wysypka za 
zaliczką. Niema ryzyka. Wymiana do­
wolna lnb zw-ot pieniędzy. 5992 4 5

BąbawtezU
ciepłe trykotowe i wełniane damskie, męskie dziecięce. para?0ke, )u-

___ _ _ . _̂__]»_. I ■■■_!_ i *  _ I

Stefka, kasetki politurowane, pluszowe i skórkowe poleca

f»!ofan Porębski - Kraków
obecnie E jn e k  32 , I  k ia  C-D.

Z yg m u n t  S L I N 9A K 0 W S K I
K r a k ó w  L i n i a  A - B ,  —  poleca —  o b o h  g ł .  t r a f i k i

=  NAG W IA Z P K Ę  =
najtaniej: praktyczne podarki dla pań

BLUZY jhd ̂ abne angielskie 
HA1 KI jedwabne i włóczkowe 
PASKI gumowe i skórkowe 
TOREBKI Rcdicules (Nowości)
Ź ABOrr y , Krawaty. Kołnierze 
SZALE sznelowe i jedwabne 
BOA itrusie i liniowe 
WACHLARZE strusie i koronkowe 
RĘKAWICZKI glace krótkie i długie 

„ jedw. koroak i m itenki

GRZEBIENIE g ła ia ie  i  ozdobno 
"APASOLE półjedw. i jedwabne 
WSTĄŻKĘ Koronki. Aplikacye 
HAFTY SZWAJCARSKIE. 
MATERYE jedwabne i akbamity 
TIULE koronkowe na bluzy 
W ELObml w koioract i  odpasowane 

(nowości)
POŃCZOCHY damskie i  IzieAęce 
KAM AS ZE włóczkowe i trykotowe

SZALE sznelowe i chustki włóezk.
SZ* iZOTKl do suLien, włosów i pazn. 
PERFLM ERYE krajowe, francuskie 

i  angielskie 
MYDŁA warszawskie i  francuskie. 
Oraz przybory do szycia

i modniarstwa.
Zamówieni, z prowlncyi odwrotnie.

W Bietziel. I śwleti skleu zamknięty.

6236 2 8

Poszukuje się

osobg inteligentnej
do zajęcia się gospodarstwem domowem ila  2 
osób i do dania należytej opiłki starszej oso­
bie. Posada do objęcia zaraz W zgłoszeniu u- 
p asza sie podać wiek, dotychczasowe zatru­
dnienie, w arunki i jeżeli możliwe fotografię. 
Adres: „Marya“ poste rest. Tarnów. 6691 1 3

0nia 27 listopada 1908 r. pomiędzy 
wsią Czyżjny a Bieńczyce zginął 
wieczorem pies bronzowy w bia­

ławe centy, kartyzowany (Ralf), obroża 
stalowa z napisem Kijak, Rynek. Pies 
ciężki wyżeł z mieszanki stiehell chnr. 
Znalazca otrzyma 50 K nagrody. Jerzy 
.Matejko. Zesławice pod Krakowem, p. 
Raciborowice. 6627 2 3

Potrzebnym jest sta Krakowa
od 1-go stycznia lokal złożony z 4 do 5 
ubikacyi na parterze na fabrykę, oiaz 
4 ubikacyi na mieszkanie. Kai odpowie­
dniejszym byłby ńomek parterowy lub 
piętrowy sam w sobie. Zgłosz. nod adre­
sem: A Procner, Podgórze, Lwowska.

6680 1 3 ■

Poszukuje się

Kupna a)td(i
z obrotem do 12 tysięcy koron w Ga- 
licyi zachodniej. Zgłoszenia listowne 
pod 6683 przyjmuje Adrainistracya „N.

Reformy**. 6683 i 5

Ceny w koronaci)

Kucharz PcfcW
zawiera 1553 przepisów kucharskich zamiast 
5 kor. za 3 kor. Podręcznik dla gospodarstw 
miejskich i wiejskich zamiast 3 kor. za 1 kor. 
można c.„staó tylko u M. Taft eta następ., księg. 
ant. w Krakowie, ul Szpitalna 8. 6671 1 3

Michała Czerwińskiego Wdowa
Kraków, Radziwiłłowska 19,

poszukuje re p r e z e n ta n ta  obeznanego 
z działem kolonialnym. 6639 3 3

hdb obfitego pobocznego 
1  U  zarobku szukającj 

agenci, także panie, niech się poro 
zumieją zaraz z nami, gdyż mamy do 
oddania za wysoką prowizyą sprzedaż 
kilku nowości, w każdej cnrześcijańsKiej 
rodzinie pokupnych — Zgłoszenia pod 
„Glasindiłstrie** Wien, XVU/1, Postfach.

6553 6 5

Tarnowianin
ukończony uczeń wyższej Szkoły przemysłowej 
posiadający dobre świadectwa i polecenia, po­
szukuje autoratywnej osobistośoi na nauczy­
ciela lub aoradcę, celem należytego przygoto­
wanie się do

egzaothąi budowniczego.
K andydat jest gotów pojechać do Krakowa 

lub Lwowa na naukę. Houoraryum odpowie­
dnie. — Zgłoszenia: Z. S. T. poste restante 
Tarnów. 6690 ł 2

czekolada i kakao, odznaczone 6 zło­

tymi medalami, czyste poci gwaran­

cją , nader smaczne i dlatego -dla 

smakoszów najwięcej polecenia godne.

Do nabycia w e w szystkich handlach 

korzennych 2543 30 o

Fauryka założona przed 150  laty.

C i s t a znająca doskonale kra 
wieczyznę, poszukuje za 

jęcia w domach prywatnych. R. S. 125 
poste restante Kraków,’ * 6570 2 5

Ciur kupit flirt i  kilka morgów ziem f 
w poDliżu kolei i mia 

steczka w Krakuwskiem. — Oferty W  ojciec! 
Zachara, p. Niedźwiedź. 6604 2 10

d a  ś « r .  M U t a ł E j a !
poleca *

C JKIEBNLii 4 3 A U . FśAS.CKIEuO
w Krakowie, Długa 12, Floryańska 2,

wszelki wybór cukrów, bombonieiek i podar­
ków d 'a  małych i starBzych dzieci. 6641 2 0

FAJKI
z drzew Breytra,
pr^edn1 fabryka’ z pra- 

raziw .go niezninzczal- 
r.epc d zew’ Bruyera
u łaaka  główka z wygiętym 
odrew. z B ruyórt, cybuch 
wiśniowy z nstnikiem z ro­
gu i trestką z jed rabin, 
około 21 cm długa K. I'5B 
Takasama fajka jednak i 
rzeźbioną naokoło główką 

. z drzewa Bruyera K. I'80
Przyjemne i ąu ino Największy wybór przyrzą- 
p in.» przeto w j j a pL acZy znaleźć
czys.t sci i t.nak .1 m0^na w mym katalogu, 

nieprzescignione. który rozsyła się darmo 
i jpłatnie.

Do nabycia przez firmę c. i k. nadw. dost.

H A N N S  K O N R A D
Dom rozsyłkowy w Briix Nr 416 (Czechy)

Proszę we wrasnym iuteresm zażądać mego 
DOgaco ilnstr. p.nskiego katalugu z nrzcsisło 
3000 odbitkami darmo i opłatnis 5366 9 15 -

W %  o p u s t u
M  CWliJtll tOWIOW MJ5lllJ'LU, kMoĄ.lMBItt

-p rzy  ul. Szpitalnej 1. 17, i piętro
daje przez miesiąc grudzień 1908 10°/0 opust gwiazdkowy przy

każdem zakupnie.

Zarazem podaje się dc wiadomości Szan. P . T. Publiczności, 
że z dniem 1-go stycznia 1 9 0 9 , interes ten przenoś się do lokalu 
przy ulicy Mikcłajski3j 1. 1. 6686 1 5

Z poważaniem Pink<M» Feuer

0!brzpw yM rw spaniatychpoflark']w
na św. Mikołaja i na drzewko 
poleca iedyny w Krakowie

B A S A B  C « K H O W T
Kraków, Sławkowska 8.

Zamówdenia z prowincji uskutecznia sie ratyc.a iast. 6531 4 5

L U X - Ś W I A T Ł O
z gszo uaftowygo bek, knota, pod naci skiem powietrza 
lu  kwasu węglowego, nadaje sie na wszelkie oświe­

tlenia zevnętrzne i wewnętrzne.

( Automatyczne nalewanie nafty |  
Nadzwyczaj prosta  obsługa — f 

•  Najtańsze w u ż y c iu --------------- •
K atalogi i kosztorysy danno i opłatnie przez:

A f l s M  Filie M n o  TowanjpFf. Ln
w Stockhoimie (Szwecya)

W IE D E Ń  X I I I . ,  M a t z n e r g a s s c  2 1 —2 3 .
W  Orlicy- między innemi następujące cminy zaprowadziły oświetlenio LUK: Bobrku. 

Bolechow, OhyKów. Lębiea, Dobromił, Dolina, Dnkla, Gorlice, Halicz, Horodenka, Jordanó'./ 
KroBuo. Ku ,y, JUonasterzysKa, Myślenie*, Ottynia, Pilzno, Seret. T urka n/S, Tustanowice, Ustrzyk., 
Wiuliczka łtn. etc — Oprócz tego zaprowadziło światło LUX wiele zdrojowisk, siacy kolejo­
wych i instytueyi prywatnych 6214 7 10

fy jm  m \> ^

POLECAM A IS O N  B L A N C
_________ KWAKÓW, B T N E K  3

sjyój bogato zaopatrzony skład towarów modnych. —  N a j ­
większy wybór bielizny męskiej damskiej, bluzek, halek 
parasolek, pończoch, skarpetek, tielizny p^of. Jaegera Itp.

CENY BARDZO NISKIE. 6621 1 4

Z- D iukam i Literackiej w K rakowie, u l. Jagiellońska 16. Rządca drakami L. K Górsid.

I


